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GŁOŚNIA
J Ę Z Y K A  P O L S K I E G O

C z ę ś ć  I I .

O głoskach w szczególności

D zia ł l i .

O spółgłoskach

Ito zd zia ł I.

0  spółgłoskach pojedynczo uważanych.
1 Spółgłoski zam knięte.

a )  W argow e: b. p.

§. 80. Polskie dźwięczne b odpowiada tak czystemu jakotez aspirowanemu b sanskryc- 
kiego i innych indoeucopejskich ję z y k ó w ,  w niemieckiem atoli także bezdźwięcznemu p: broda, 
star. słów. KPilĄst lit. barzt/a, łać. barba niem bar! ; budzie, KOV'AHTH. skr. pierw. budh, lit, bunda 
( c z u w a ć ) ;  grzeb-ac , rpoh. lit graba.s (trumna), goc. grab-an; brat. KPilTPh. skr bhratar, zd. 
brdtar. pers. beratles, lit. brołis , prus brdfis, gr. cppurŷ p (cp-b/i) , łac. frater, goc. brdthar, 
star. niem. pru od a r, no w. niem. brud er, island. hr odurz, by-e, Bbl-TH, skr. 6//// . zd. bu , lit. bu 
łać. fu, gr. c[)o star. niem. piw, now. niem. ; obff, OKO. skr. ubita, zd. «ba, gr. ct/x<l>£o łać.
ambo ■, barytu, niem. farbę i. t. p.

§. 87. b lózuje się 1) z p : bluć-pluć, bryzgać-pryskać, basza-pasza, bębel-pępel. 2) 
z w bojować-wojować, przybój-podwój, barbinek-barwinek, wodz-ić-swoboda.

88. Polskie bezdźwięczne p odpowiada 1 .)  tak czystemu jakoteż aspirowanemu p 
pokrewnych języków pra  (pra-dziad), lipo, skr. pra, lit. pra. gr. itęo łać. prae goc. fra (f -p h ),
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star. nieni. fur, now. niem. ro r ; post. mooti,. niem. jnsten, island. fas ta, gr. a-Kurro; (głodny); 
płowy, HAiirrii. skr. paliła (siwy), lit. palvas,l&6. palidas, star. niem. falo-, now. niem. ful lep ,\till'b 
kr. lipa (maścić), lit. pri-lip-ti gr. X«Voę (sadło). 2)  niekiedy pierwotnemu k : piek-ę łać. eoąuo.

«$. 89. p I oz uje sie /, b (§. <87,)

90. W pismach staropolskich nie zawsze rozróżniano b od p jak w ogóle dźwięczne 
od Iłf/.dzwiecznycli spółgłosek, n. p glubosz zamiast qłu/iość.

!>) Językow e: d. t.

§. 91. Polskie d odpowiada pierwoinemu tak czystemu jakoteż I aspirowanemu i joto- 
wauemu il pokrewnych jeżyków, w goekiem z as i w niemieckiem także bezdźwięcznemu l, nie­
kiedy łacińskiemu f : drzwi, tyt;<iph. skr. dudni., lit. durryS. gr drjru goc. iltiur. niem. thiir, łać- 
for-es ; dziesięć, h, skr. daęan, gr. Mmc łać. decem, goc. taihun, niem. zehn (z powstało
* 0) ;  działać, ĄUTH. skr. pierw, dłut zć.dhd,gv lit denii(kładę), goc. de-ths. star. niem.
tó-tn, tuo-n, now. niem. thm : woda no.i.d, skr. u la tac. utula. gr. ócup goc. ruto . star. niem. 
wazar, now. niem. wasser; rudy, skr, rudk-iro , iit. randa (czerwień), gr. i-pu$fóę łać rufus, 
star. półn. raud-r , niem. rot-, dur-ny, łae. dur-us (twardy, niwykształcony . głupi), szwed diirt, 
niem, tor.

92. il lezuje sie l.) z t: drętwieć-trętwieć. drzazga-trzaska., 2) z b drumla-brumta, 
W słowie deptać stoi d za I

§. 93. Poiskie t odpowiada tak czystemu jakoteż aspirowanemu i jotowanemu t tego/, 
samego szczepu języków ; tur TO\".p’h. łać. taurus, gr. rauę oę skr. slhura, zd. clatra, star. półn. 
thior, goc. stiurs, niem. stier; końcówka imiesłowu — ty odpowiada star. słów. Th. skr. las, lit. 
las gr. roę łać. tus, goc. flis-, stać OTslTH. skr. sthd, zd. ętd, łać. stare. Sit. sla.lt, gr, errsj star. 
niem. sta -my oo-lrze-ba. TP-fcK-OKflTH, goc. tharbs (potrzebny), star. niem durf-an. now. niem. 
darben ; świSĘ OK-fcT h skr. poeta. lit. sre las, goc, hreit-e (biały).

94. t lózuje sie i.)  z d, tj. 92. 2.) z k: więtszy - większy.

c.) Podniebienne: g. /> .
§. 95 Dźwięczne y odpowiada 1 )  pierwotnemu tak czystemu jakoteż aspirowanemu s 

jotowanemu g a w goekiem i niemieckiem także bezdźwięcznemu k : grab-uć. 1’PilK-MTH, skr. 
pierw, grabb, zd. geret. star. pers. garb, lit. yraib-an. goc. greipa, gr. <ypiuto<;: bóg, K0i 'h. skr. 
bhaga, star. per. baga; ogień, oi Hh. skr. agtu. iit. agnis, łać. ignis. 2.) niekiedy sanskr. gree. 
łae. i niem. h z gh powstałemu: mgła, AtM/Ul. skr. rnigha, gr. grad, rpii,\'ł,. skr, hrad
(grzmieć), łać. grand-o, gr. ęgct\u%a (z  gdakać-ja); gęś, i ThOh skr. hańsa (zam. ghansa) . lit. 
igsis (z  gjgsis), gr.

$. 96. g lózuje się 1.) z k: grzeczny-k’rzeczy, zgon-skon, bryzgać-pryskać, paznogieć- 
paznokieć, drzazga-trzaska, dofęga-dołę.ka. 2 .) z d: styf/itgć-slydngć (jak lud prosty prawidelnie 
mówi) z z : odwilgnąć-odwilznąć.
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§. 97. W starych pomnikach napotykamy g zamiast sluglu/ twogy (psał. Małg.) zam.
sługi twoji. Dawano także często g tlo l: zay<pgl zam. zajął.

§. '98. Bezdźwięczne k odpowiada 1.) pierwotnemu tak czystemu jakoteż aspirowanemu 
i jotowanemu k pokrewnych języków; tylko w goc. i nietn. dźwięcznemu g : kaszel, Ktllll-hAh 
skr. kas, lit. kos-tu, star. niem. huoslo (h zam. kh); oko OKO. skr. ak-si, lit. akia. gr. oki( 
łać. oculus, goc. augó, niem. auge. 2.) późniejszym s, 1, p, /': świekra, skr. suoęura , gr. env(oę 
łać. socer; kwiat, skr. pierw, (fi  (rość ; piek-ę, gr. itr er u irerro (z tukico) , tstuv; koń- 
cówka-k,-ka.-ko, (np. jabłkoj, skr.-aka odpowiada niem.-/' (np. apfelj.

§. 99. k lózuje sie z g §. 96.

§. 100. Zamiast k pisano niegdyś także c ,  q , ch: zamiast ks pisano x  a nawet k x : 
cosa zam. kości, ksi<psz<fita zam. książęta.

2 . Spółgłoski szumne.
a. )  W a rg o w e : w, f.

§. 101. Dźwięczne w odpowiada w pokrewnych językach, i . )  zwykle pierwotnemu t): 
wid-ać, skr, pierw, md, łać. md-ere; wełnaf HA hHil. skr. spierw. var, /pokrywać) lit.
cilna, goc. nulla, niem. wolle; wieś, KhGh. skr. ve.ęa, łać. ricus, zd. cię, goc. reihs- nowy, H0K’h, 
skr, nava, łać. novus. 2.) niekiedy pierwotnemu b. m, I, i późniejszemu h jako przydechowi: 
łow-ić, AOli-HTH. skr. pierw, labh, gr. Xa/3 (e Xaj3-ov); czerw, ^p'i,Kh skr. kr mi, łać’. oerm-is, goc. 
caurm-s , niem. wurm; W awrzeniec, łać. Laurentius : wlokę, "lit. rei ku. gr. warkocz, niem.
haarzopf.

§. 102. w na początku słów jest bardzo często przydatkowe, mianowicie przed ą, p, //, 
a w kaszubskiem narzeczu przed wszystkimi prawie samogłoskami: won, woiciec zam. on, 
ojciec (§. 21. 43.)

§. 103. Jakim sposobem w z u niekiedy powstało, wyłożono w §. 69.

104. Bezdźwięczne /  nie jest głoska polską ani w ogóle słowiańska; znajduje się 
wiec tylko w obcych wyrazach, np. trafić, hufiec fajka; far furka; filut; filozof j a , benefis i t. p. 
W słowie krntofila powstało f  z ćhw ( krotochwila) podobnie jak fała zamiast chwała w psał. Mał. 
stoi; w oblity stoi f  zamiast łw lub kw (opłwity albo obkwity), w ufać zamiast pw (upwać), 
star. słów. oniKslTH.

§. 105. Obce /', ph przechodzi w polskiem na b p : bażant, łać. phasianus; barwa, 
niem. farbę; lun/per, łać. lucifer.

§. 106. Zamiast w znajdujemy w staropolskich pomnikach często v , /  , pf, a zamiast 
f-W, ph . cyny zam. winy, pfalene zam. walenie, chwalenie.

b. )  Językow e z, s.

§. 107. Dźwięczne * nie jest głoską pierwotną w językach indoeuropejskich; polskiemu 
~ odpowiada więc wr językach pokrewnych albo pierwotne g, gh (hj , dh, albo równie pochodne
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z, i :  ziemia, skr. go, gr. lit. seroe, zd. *e/»; wio zę, seS-5K. akr. wah-dmi, gr. śj ĉo łać. te-ho 
lit. veiu, zd. waz-dmi; zięć .S/ATh. skr. gd-rnalr, łać.gen-er, gr. 'yap.fięót; lit. zen-tas-, wiąz, skr. 
pierw, bandh, zd. band, niem. band.

§. 108. Polskie bezdźwięczne s albo jest I.) pierwotnym i odpowiada równie pierwot­
nemu ,v: syn, ci.nn, skr. sunus, lit.sunus. goc. sunus, niem. softu ; sól, GOAh. skr. sarn, łać. sal. 
niem. salz; rosa. poco. skr. rasa, lit. rassa, łać. ro s : ścieżka. OTh3 <T. skr. pierw, stigh, lit. staig- 
as (szybki), goc. staigs, gr. rrreiyęu niem. sleigen•, albo 2) pochodnym, a wtenczas odpowiada
pierwotnemu k, k j, M (/») lub równie pochodnym s, s z , r :  sto, OTiTO, łać. centum (c brzmiało
pierwotnie jak /i), gr. tx,afov goc. ftawd, lit. szimtis, skr. i zd. cala dziesięć, gr. ofs.a łać. decctn.
goc. taihum, skr. i zd'. da fan, umbr. dezen-. serce, ofiiĄMIA;. skr. Ard (zam. khard). gr. y.aęc(a.
łać. cor(d), goc. hairto, lit. sz-irdis; bos-y, ROG'li. lit. basas, star. iem. 6ar. Jakim sposobem s z 
pierwotnego A powstało, zobaczymy później.

109. W niektórych słowach przeszło z na s i odwrotnie: masło, wiosło, powrósło 
od maz-,wióz-powróz, źdźbło zam. śćbło, star słów. GThKAO; w ksieść zdaje się stać s zam. #> 
star. słów. ąKfcGTH.

§. 110. W pomnikach staropolskich znajdujemy s zamiast 1 . a zam. 2 często ss . ss; 
usdrow, szyna, glossow zam. uzdrów, sywcs, głosów i t. p.

c.) Podniebieane: cA.
§. 111. Dźwięczne j  odpowiada pierwotnemu / :  jucha. >0X0 skr .ju sa . łać. jus. Naj­

częściej atoli tkwi pierwotnej w innych spółgłoskach polskich, mianowicie w jotowanych zło­
żonych i zrosłych: sypię właściwie sypję z pierwotnego sapjami: rodzę z rodje, skr. railjama: 
lice z likjc a to z pierw, likjas. Jakie zresztą przemiany w połączeniu z innymi spółgłoskami j 
sprawia, w swojem miejscu zobaczym.

§. 112. j  w połączeniu z samogłoska jest niekiedy stężeniem pierwotnego 2 : na-pój 
pierw, pi, wjedza pierw. wi. Obszerniej mówi o tern §. 75, 76. 81.

§. 113. jr powstało niekiedy z pierwotnego i :  bij, kochaj z bi-i. kocha-i. (§. 69.)

§. I l i .  j  na początku słów jest bardzo często przydatkowym: jeść (pierwotnik jad) 
skr. ad. gr. i Sco, łać. ed-o. (§§. 14. 25. 43.)

§. 115. W słowie Majcher stoi j  zamiast l : Melchior, w słowie giąć t. j. gjąe zam. n: 
gnać. |"|,H/KTH.

§. 116. Bezdźwięczne ch niejest głoską pierwotną w językach indoeuropejskich Dol­
skie ch odpowiada więc pierwotnemu s. k, sk, As, h albo równie późniejszym.- ch ss. sz pokrew 
nych języków • chód, skr. sail, XOĄHTH; końcówka aor. I. w języku staropolskiem-cA ,-chom, 
równie jak końcówka miejscownika 1. mn.-eń powstały z pierwotnego-sam,-.<f«'ma :-su ; synach. 
skr. sdnu-śu; chudy XO\'Ą’h, skr. ksud-ra, lit. kud-as (ubogi) j proch. 0PtlX'L, lit. parak-as; cha­
łupa, gr. x,aXii/3i<i; chłob (narząd do łowienia ptactwa) niem. klob-en; wicher, skr. ciha (powietrze); 
mucha, A\o\'Xsl. skr. maksika, łać. musca, lit. mus.t~e; wierzch lit. r-irszus; chruściel, cholebać, chorał 
zamiast dawniejszego: kruściel, kolebać, koraf i t- p.
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§. 117. ch Józuje się 1.) z k: chrzcxt-krze.it, berhtać-bektać. 2.) z g : yańba-chańba- 
chybki-gibki. 3.) w stor. poi. z i :  bychwst-byśwa, bychmy-byśmy.

§. 118. W staropol. pomnikach opuszczano niekiedy cA przed w. f :  fala zam. chwała, 
ufaczon zam. uchwycony pisano nawet niekiedy zamiast cA p albo raczej zam. rhw p f: pfalene 
zam. chwalenie.

3 . S p ó łg ło sk i: /. t.

§. 119. Przedewszystkim wiedzieć należy, ze polskie ł  nie ma w językach indoeuro- 
pejskich niesłowiańskich zupełnie odpowiednej sobie głoski. Pierwotne bowiem / sanskryckiego i 
innych tegoż szczepu języków jest głoska między polskim ł  a / pośrednia. Pierwotnemu l odpo­
wiada zatym w polszczyżuie częścią f .  częścią h ł j  (§. 10) , to jest: ilekroć język polski pier­
wotne / z j  łączy, stoi w polskiem zawze /. zresztą łi w języku starosłowiańskiem stoi w pi er ro­
szeni przypadku po \ zawsze jedna z tak zwanych (niewłaściwie) miękczących spółgłosek: i,. 
G. I;, ii. m. to i t. p : lizać ( - łjizać), AH.H-siTH. skr. pierw. Uh, iit. laiz-yfi. gr. łać. Hag­
er c ; lód (-łjwil , aoą Ii lit. ledas: łódź. Art.y-Hlfl. lit eldija; pływać, iiAOV'TH. skr. pierw, pin, 
łać. plu-flu, gr. 7rXu ; pułk, mvhK'li . lit- pułku,s, star. niem. folk ; szkoła, łać. Vchoin. gr. nieni.
schule. — W  wyrazach obcych zatrzymujemy zwykle I. chociaż niema powodu jotacyi: ląd. niem. 
land; fdozofija.

§. 120. Polski ł , l odpowiada także w środku i na końcu w razów często pierwotnemu 
r, niekiedy v ; końcówka skr. -tram, gr. ręov, łać. -/rum przeszła w polskiem na -tlło np. ora-dło 
łać. aratrum; sło-nko, skr. surfa, łać, sol, lit. saule, goc. sunna (zam. sarna)-, gr. vfh-'oc wełna, 
EA'hN‘l. skr. ijrz/d (zam. tam a), gr. eę-iov Ht. cii na, goc. rui la . łać. tellus: Małgorzata łac. 
Margareta; cyrulik łać. chirurgus; słodki, lit. saidus. skr surhilu . łać. suacis; star. niem. suazi 
(porów §. 101.)

§. 121. ł  brzmi niekiedy w niedbałej mowie jak n (§. 44.); niekiedy wcale go nie- 
słychać mianowicie na końcu po spółgłoskach i w środku między spółgłoskami: jadł, umarł, jabłko 
brzmi w zwykłej mowie jak jad. miar, jabkti. Mylnie piszemy ł  w imiesłowie aor. np. siadłszy, 
szedłszy zamiast siad szy, szedszy; w najdawniejszych pomnikach polskich niema nigdzie tego ł.

§. 122. ł  lózuje się 1.) z l :  chłi/snąe-chlisnąć, chłypać-chlipac . błychtry-blichtry. 2.) 
w star. poi. niekiedy z n : małżonek-manionek. — W słowie jelce, jeżeli od jąć a nic od włos­
kiego elsa pochodzi stoi / zamiast m. — W pomnikach staropolskich pisano często / zamiast ł  
wołali zam. wołali.

4 . Spółgłoska ilrxaea: r.

§. 123. Polskie r odpowiada 1.) pierwotnemu r: rosa, poGil. skr rasa, lit. rasse, łać. 
ros- cór-a, dawniej cer (z dzhszter), .yhlllTtiP. skr. tluhitar, gr. c-jyary; goc. dauhter. niem. tockter; 
krew, łać. cruor, skr. kracja (mięso); or-ać, OP-slTH. lit. ar-ti, łać. ar-are, gr. Jp-obv star. niem. 
ar-an. 2.) pierwotnemu I: rzek-ę, PGK-Aś. skr. pierw- lap (zam. lak), gr. s -\ uk- ov, łać. loc-utus; 
drab (zam. rab), i>OK'h. (niewolnik, pierwotnie robotnik), łać. lab-or.
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§. 124. r lózuje się z f ,  l: skorozrzały-skcłozrzy, babrac-babłac-bablać, barbierz-
bałbierz.

5 . Spółgłoski n osow e; m «.
§. 125. /« odpowiada 1.) 'pierwotnemu ł« pokrewnych języków: mucha, A\oV'Xsl skr. 

maksika, lit. musse, łać. rnusca, star. niem. tnucca; mai, skr. manuga, niem. mensch; star. poi. 
jes-m , l-3G-d\h. skr. as-tni, lit. es-mi, zd. ah-mi, gr. si/ti (z  irry.i), łać. su-m (z esum) goc. 
«-m zam. is-m)-, zima, zd. sima, lit. tema, skr. hima, łać. hiems. 2.) niekiedy pierwotnemu 6 . 
mówić, mowa , od skr. pierw. 6r« (r przeszło w staropolskiem na /; mlóicić a potem wypadło); 
końcówka celownika 1. m. m, star słow.-,\Vl, lit.-ms,-m«s odpowiada sanskr.-b/»«s, łać.-bws ; tak 
samo końcowe m narzędnika obu liczb - m, -mi odpowiada pierwotnemu - bhi, - bhis 3.) niekiedy 
pierwotnem n: Mikołaj, łać. Nicolans; bierzmo. star. słów. r,( > KFf(>

§. 120. Polskie « odpowiada pierwotnemu w: now-y. HOEh, skr. i zd. naca, lit. navjas, 
łać. noms, gr. vśo$ goc. niujis; nmie, HMlili. skr. nunam, gr. vvv łać. nunc; aiarwo, SPhHO. 
lif. zirnis, łać. granum, niem. korn\ ogień, skr. agni, łać. ignis ■, końcówka przymiotników-w np. 
woil-n-i/ odpowiada star. słów -hHh. skr.-ma, łać.-«nus, gr.-/voę

§. 127. « lózuje się z m: nicsplik-mesplik, niedźwiedź-miediwiedź, niańka-mamka, bajran- 
bajram (święto tureckie), tceznę-wezmę, bianka-biamka, brama- niegdyś brana.

§. 128. W większy od tcie/A? stoi » (w c ukryte) zamiast /. O przejściu głosek »  , m 
z poprzedzająca samogłoska na q, ę mówiliśmy w §§. 41, 45.

6 . Spółgłoska g ard ło w a : i
§. 129. Gardłowe ń w językach indoeuropejskich nie jest głoska pierwotna, W sans- 

kryckiem występuje ono właściwie tylko jako przydech po k , g , t , d, p, b t. j. Ań, gh, th, f/ń, 
//ń. b/j; atoli juz tutaj wzięło zczasem niekiedy przewagę nad głoska, której pierwotnie przyde- 
cheni było i zajęło wcale jej miejsce n. p. kr (i zam. khrd, łać. cor; hansa zam. ghansa (gęś ) ;  
mah zam. magh (rość). W innych jeżykach indoeuropejskich występuje nierównie częściej W 
języku polskiem znajdujemy li tylko jako przydech przed niektórymi samogłoskami np.: Hanusia 
obok Anusia, hałun zam. ałun, Hewa obok Ewa (§. 14. 2(i.) Zresztą jest h językowi polskiemu 
głoska tak obca jak starosłowiańskiemu, a wyrazy, w których się znajduję, zdradzaja pochodze­
nie obce, najczęściej ruskie, np. hojny, hardość, hałas, bohatyr. Sapieha i t. p

§. 130. Ponieważ tak przydechowe jak i obce ii dzisiaj jak eh wymawiamy, np; hozy- 
eiioży, błahy-strachy. kałun-chałupa, możnaby bezpiecznie jedne z tych dwuch liter w abecadle 
polskiem opuścić i tym sposobem usunąć wąchanie się między nimi, np ; chuta-huta , chuczeć-hu- 
c;cć, chydzić-hydzić i t. p. Jakoż i sam duch ezyka do tego nakłania: piszemy bowiem i mówimy 
błasi nie błazi od błahy jakby na dowód , ze ch nie h w tein słowie wymawiamy, inaczej błazi 
pisaćby należało.

§. 131. W języku staropolskiem opuszczano niekiedy początkowe h np. ultaj, ańba 
zam. hultaj, hańba; niekiedy zamieniano zczeska w na h , np. hnet zam. wnet- napotykamy także 
często h jako przydech, po spółgłoskach i , g , p , b ; thedi zam. tedy, zghin<(> zam, zginą,, physzny 
zam. pyszny, bhyly zam. były.
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7. Spółgłoski jotow au e.

§. 132. Dla czego spółgłoski, które zwykle miękkimi nazywają, jotowanymi nazywam, 
dowody tego umieściłem w Części I. §. 11. W miejsce / do składu tych spółgłosek należącego 
kładziemy teraz kreskę nad litera albo obok u góry, np.- ń~nj, b’-bj. Przeciwnie i nieco odmien­
nie postępujemy z literami f. I, z których u góry przekreślona niejotowaną, niekreskowana zaś 
jotow-ana oznacza. W staropolszczyznie nie oznaczano z początku wcale jotacyi, np. me, gnewe, 
cosci, bądź zam. ?njc, gnjewje, kości, bądź. Później oznaczano jotacyja syczących spółgłosek litera 
z, np. obrocz, prosa, czafo, szemy, t.j. obróć. proś. cjafo. zjemję. Następnie używano do tego cela 
liter //, z. np. wy ano, (wjano) , siano, (sjano) , alye, {atje-ale). W czyebie zam. cjebje widzimy 
dwa grzyby w barszczu. Parkosz przekreślił jotowaue •f. np. ft/s dzisiejsze fts. Od czasów Za­
borowskiego dopiero upowszechniało sie coraz hardziej kreskowanie jotowanyeh spółgłosek i u- 
staliło sie w końcu 16. Wieku; atoli niepotrzebnie oznaczano długi czas jotacyja spółgłosek szum­
nych przed samogłoska dwoma znakami t. j. kreska i litera i. np: siano zam. śano albo sjano; 
ale słusznie pisano kości t. j. kosjcji i t. p. (§. 136.)

§ 133. Osłabienie i ulotnienie głosek (§. 48.), które coraz więcej postać języka zmie­
nia. sprawiło, ze j  do składu wargowych spółgłosek należące na końcu słów i przed spółgłos­
kami /.czasem zupełnie znikło; zamiast m’szcze, paw’ karp’ gotęb’nik , karniny i t. p. mówimy 
dzisiaj i piszemy powszechnie: mszczę, ptnc, karp. gołębnik, karinny. Chcieć dziś pisać karm', 
paw’ i t. p. znaczy sprzeciwiać się napróżno duchowi języka, i w miejsce fonetycznej /.wycza­
jeni całego narodu uświęconej pisowni zaprowadzać historyczna (§. 2 ). Atoli etymologicznie 
ważne sa te głoski, bo przed samogłoskami jotacyja zatrzymuję: paw pawj-a, karm knrrnj-ą.

§, 134. Spółgłosk d. (, r w dzisiejszem okresie języka nie jotnja sie t. j. nie mamy 
dzisiaj fj, dj , ty, czyli mówiąc językiem gramatyków naszych, spółgłoski'powyszsze miękko 
wymówić sie dzisiaj nie dadzą, a więc nigdy przed i = ii stać nie mogą. Dawne tj, dj, rj albo u- 
traciły j, np. setek zam. setjek, dowodny zam. dowodjny. albo poprzeehodziły na spółgłoski zło­
żone lub zrosłe. np. morze z tnorje, wodzie z wodje i t. p. W słowach djabeł, popadja nie jest dj 
spółgłoska jotowana taka jak np. ś, ti' w\ t. j. nie łacza sie w7 tych słowach j z poprzedzającym 
d tak ściśle jak w zwykłych jotowanyeh spółgłoskach, dla tego też i pisownia nie zrównała 
tych słów z innymi i nie piszemy diabeł, popadia jak np. -wiara ale djabeł, popadja albo popadyja 
podobnie jak dyjalekt. Niektórzy mówią dzjabef całkiem odpowiednie duchowi polszczyzny, po­
dobnie jak dzjekan łae. diaconus.

§. 135. j  w spółgłoskach jotowanyeh tkw-iace słychać osobno i pisze się osobno, ile 
razy jotowana spółgłoska przed samogłoska stanie, np. w jara, pawju, konje. Jest to nowy dowód 
ze i, z poprzedzającą spółgłoska wcale sie nie zlało < §. 11,). Podobieństwo głoski j. do i i nie­
świadomość lizyjologii głosek sprawiły, że miasto j powszechnie w tern razie * piszemy: wiara, 
pawiu, konie. I nie rozkłada się w pisaniu jak innego tego rodzaju głoski na -fj, np ludu, ula nie 
łjvdu, ułja. Nie rozkładamy także w pisaniu jotowanyeh spółgłosek przed przyrostkami słowa 
posiłkowego piszemy kniaź’eś (kniaź jesteś) nie kniaź ieś, choćeśmy (choć jesteśmy) nie chocieśmy.

§. 136. k, g, ch przed jotowanemi spółgłoskami nie jotujeniy w piśmie, chociaż je 
jak jotowane mymawiamy: kwiat, gnieć, chwiać brzmi jak k’wiat, g’nić, cliwiać.

3
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§. 137. Przed i ani kreskujemy spółgłoski jotowanćj ani piszemy j, np. sukni, kości. 
osi, zam. sukn'i, kośćt, osi, albo suknji, koścji, osji. Że przed i słychać tutaj wyraźnie j ,  przeko­
nuje różnica polskiego si od niern. łub łać. si.

§. 138. Spółgłoski jotowane zastępują miejsce pierwotnych czystych przed samoirło- 
skanti. Samogłoski te albo już pierwotnie podniebiennymi były, albo na podniebienne pierwej 
przejść musiały, zanim jotacyja nastąpiła, gdyż tylko przed podniebiennymi samogłoskami jota- 
cyja spółgłosek zachodzi. Podniebienne samogłoski są zaś w jeżyku polskiem i, e, ę, którym w 
starosławiauskim, H. 6. li, n\. (tak zwane miękcząee samogłoski} odpowiadają: sjać (zam. sie­

jąc). tfh-MTH. lit. se-ti, goc. soian, łać. ser-ere ; pjeśń, I[Mt;fil, skr. kodcówka -ni-, czerw\ 
HP’bKh, skr. krmi, łać. remis; len, AEHh. lit. linai, łać. linurn, gr. \faov niem. tein-, imję. tiA\/it. 
skr ntiman, łać. nomen ; zima zjitna, HHA\A skr. Inrna, zd. sima, lit. żerna, łać. Iiiem.i; pjęć, ll/ATh 
skr. pankan, gr. irevrs Niezawsze atoli spowodowały podniebienne samogłoski jotacyja, np. 
wodny z wod\,ny, piękny z piękhny, row-rowek obok silny z siłuriy, woźny z wożony, wdzięczny 
(zanik, wdzickjny) /, wilzisk\,ny, posłuszny (zam. posłuchjny) z posłuclthny, rog-roiek (zam. </;/-
jek).   Niekiedy widać wahanie się, np. ukosny-ukośny z «ko.?|,»y, biegaczka-bieżaczka (z luei?-
jączha), błahszy-błaższy (z błahjszy), suihszy-suszszy (z snchjszy).

^iiółgłoski złożone.
§. 139. Spółgłoski złożone e-/.«. dz jeżeli nie są prostym złożeniem, np. bracki zam 

bratski, bogać,Iwo zam. bogatstwo, cknąć zam. tsknąć (§. 11.), odpowiadają pierwotnym k, <7, (/*); 
I, d: rafy, !i,liAh. skr. sa-kala, goc. Aa*7s; cerkiew, niem. kirclie; cięciwa, T/ATHEil. lit.
Icmptym, łać. teńdo, skr. /aft' (zam. tanti)-, dzierlatka, łać. galerita; godzić, i OĄHTM. lit. gaditi-s'. 
dzwon, skr. pierw, dhran.

§. 140. dz lózowało sie niegdyś z z: dzwon-zwon, dzban-zban.

§. 141. W starej polszczyźnie pisano zamiast c często cż, czs, eh, a newet z nie­
miecka z, /z ; zamiast dz znajdujemy niekiedy z :  Czso zam. ca, pomochne zam. pomocne; wzgar- 
zała zam. iczgardzała.

$g>ółgłoski Krosie i K rosło/iożone.
§. 142. Spółgłoski zrosło sz, i  i zrosłozłożone cz, di, r ’ odpowiadają pierwotnym po­

jedynczym głoskom; s, k, g, r :  szyć skr pierw, sio, łać. suo, lit. sucu, goc. sieja-, mysz, gr, 
łać. mus, skr. muśa; proszek, lit. paraltas ; iona, skr. gani, zd. aena, goc. ąuens ; mąt, skr. ma- 
nuga-, człowiek, od pierw, słu, gr. xXr skr. ęru (mómić); wieczór, lit. rakaraś-, burza, EOV*Psl 
morze, łać. marę i t. d.

§. 143. di lózujc się a c i i :  itiber-ceber, dignąć-ignąć. — W  słowie szkaradny sto 
sz zam. s; w żebro i  mylnie zam. r z : star. slow. P6EP0. w przerzasł rz mylnie zam. z : star. 
słów. JKAOH/EA h.

§. 144. Spółgłoski zrosłe i zrosłozłożene pisano w staro polskiem uajrozmaiciej, i tak: 
sz-sz, s, ss, tch; i -z s , ss, sz, sch; cz-cz, c ;  di-dz, dsz-, rz-r, rz, rs, rsz; szcz-st, scz: slwzsbye 
zam. służbie, skrussone zam. sk?-uszone, piećeczi zam. pieczęci brwcha zam. brzucha.



11

§. 145. Tak złożone jakoteż zrosłe i zrosłozłożone spółgłoski powstały z pierwotnyc' 
czystych przez jotacyja; w jaki sposób, zobaczymy niżej: rzece z rzekje , cięciwa z tjentjiwa; 
wodze z nogje, godzić, z godjić, mosiądz z mosiągj, proszę z prosję, wszędy z wsjędy, szary z syary, 
głuszyć z głuchjić, grzeszyć z grzechjić, dusza z duchja, karczoch z kracjoch-kartsjoch; Ala z 
Azja; płacze z płakję; brzeg z brjeg, burza z burja i t. p. Z tąd wypływa, że spółgłoski złożone 
i zrosłe tło późniejszego okresu jeżyka należą niż jotowane.

§. 146. Atoii nie wszystkie jotowane spółgłoski przechodzą na złożone i zrosłe; z 
wargowych żadna, z językowych /, « nie uległy tej zmianie. — Językowe ś , r raz przeszły na 
zrosłe, drugi raz nie, np. prosje-proszę, icozje-wożę, dusjić-suszyć, buzja-łla. Pewnej zjawiska 
tego przyczyny podać nie umiem; być jednak może, że w słowach prosję, <oos/e i t. p. jotacyja 
później nastąpiła niż w tamtych, i dla tego słowa te nie uległy jeszcze dalszej zmianie. Spół­
głoski językowe zamknięte z jotacyja: ( / ,  dj wszędzie bez wyjątku poprzeehodziły na złożone: 
r. np. tracę z tratję, wodzje z wodje. — cAj przeszło nasz, obce 4/ na ź np. proszek z proch- 
jek; Sapieiyna z Sapiehjina. — rj przeszło wszędzie na zrosłozłozoną rz : orzeł z orjeł. — Spół­
głoski podniebienne zamknięte z jotacyja: Aj, gj albo nie uległy dalszej zmianie, np. kjedy, gjer, 
albo przeszły na złożone r, dz np. ręce z rękje, nodze z nogje, albo na zrosłe i zrosłozłożone 
sz, i, <58,  di; np. ptaszek z ptakjek, czarny z kjarny (Kary), roczek z rofzjek, może z mogje. Nie­
raz widać wahanie sie jeszcze między jotowana a zrosła spółgłoską, np. śkło-szkło, podlasie- 
podlasze, karcioch-karczoch, kontusik-kontuszyk, głusiec-głuszee, śle-szie; słyszałem nawet nieraz 
ś/e zam. ete i t. p.

§. 147. Ważne zachodzi teraz pytanie, dla czego gj, Aj często w  śród tycb samych 
okoliczności raz na złozone drugi raz na zrosłe spółgłoski przechodzą i tak np. z nogje powstało 
nodze a z mogje może, z rzekje rzece a rzekje rzecze, z drugji drudzy a z mrugji mruży, z »iźAj» 
nizcy a z tokji toczy. Gramatyka pokazała dotychczas tyiko że w odmianie imion zachodzi prze­
miana na złożone, w odmianie czasowników zaś, w stopniowaniu przymiotników i w słoworodni 
na zrosłe. Zkad sie zaś ta różnica wzięła, o tem dotychczasz gramatyka milczy , a najpierwsi 
lingowiści nawet sie zabierają do wyjaśnienia tej trudności. A jednak niepodobna przypuścić, żeby 
to był czysty kaprys języka. Nie wiem czy sie do załatwienia tej kwestyi przyczynie, jeżeli mój 
w tej mierze domysł tutaj wyłożę. Zdaje mi się, że w tych tylko formach Aj, gj na zrosłe ,spół­
głoski przeszło, w których znaczenie etymologiczne głoski j  dłużej duch języka dochował. Podczas 
kiedy np. w słowie nogje g po przejściu na d (§. 159.) przypodobniło sobie j, którego pierwotne 
znaczenie już był uronił język, na i  (§. 170.) i powstało tym sposobem nodze (nogje-nodje-nodze), 
w słowie mogjc-modje nie tylko opierało sie j ,  którego znaczenia jeszcze nie był stracił język, 
wpływowi poprzedzającego d, ale je owszem sobie przypodobniło z tnieniając je na równie szumną 
jak samo spółgłoskę t, j. na z (§. 171.); tym sposobem powstało z mogjc-modje mozje, a po zro­
śnięciu sie zj w jedną głoskę i  (§. 11.) otrzymano może. Podobnie kiedy w słowie rzekje k po 
przejściu na t (§. 157.) przypodobniło sobie j ,  którego pierwotne znaczenie już było uleciało z 
świadomości języka, na s (§. 170.) i powstało tym sposobem rzece (rzekje-rzćlje, rzelse-rzece), 
w słowie rzekje-rzetje opierało sie nie utraciwszy jeszcze etymologicznego znaczenia w pływowi 
poprzedzającego t i nie przypodobniłosię na s ale wywołało pośrednictwo głoski s (rzetsje §. 157.) 
której dopiero później, kiedy znaczenie jego język uronił, przypodobniło się na ch (§. 167.) t. j 
rzetsche; sch zrosły sie potćm na sz (§ .11 .)  ii owstało rzecze t. j. rzetsehe-rzelsze. — Forma polszczę 
zam. polsce jest nieorganiczną i powstała z chęci uniknienia niemiłego uszom polskim zbiegu spół­
głosek sc. — Dla czego z ptak powstało ptaszek kiedy z kruk-kruczek, tego dociec nie mogę.
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§. 148. Jeszcze jedno ciekawe nastręcza sio tutaj pytanie , dla czego w mowie ludu 
prostego w właściwej Polsce nie ma zrosłych spółgłosek. Jak powszechnie wiadomo, nie mówi 
lud prosty monę, boży, słyszę, czekać, i t. p. ale.- może, buzy, słi/sę, cekać. Że w słowach tych 
głoski z , s ,  c z dawniejszych z j . sj, Isj przez odrzucenie spółgłoski j ,  zanim jeszcze pośrednia 
lub bezpośrednia zamiana na zrosłe spółgłoski nastąpiła, powstały, to niezawodna; dla czego 
atoli jedna cześć ludu polskiego to j  uroniła a druga zachowała i dalszym zmianom poddała, 
tego nie umiem powiedzie.

R ozdział I I .

O z m i a n a c h  s p ó ł g ł o s e k ,

A. 0 zmianach na końcn słów.

§. 149. Powiedzieliśmy juz wyżej , że odkąd ród ludzki ścisły i konieczny związek 
miedzy głoskami a ich znaczeniem utracił, ulegają ony osłabieniu, ulotnieniu, wyrzucaniu, jed­
nym słowem najrozmaitszym tizyjologicznym zmianom i oddalają się coraz więcej od pierwotności 
swojej. Że najwięcej w tej mierze końcówki słów ucierpiały, jest rzeczą całkiem naturalną. 
Otóż końcowe spółgłoski najczęściej podpadały.- syn. GhlHT, skr. sunus, bóg fior i,. skr. bhagns , 
brat, skr. bhrdtar, a jeszcze w storosłow. KP!lTP’h. oradło, łać. aratrum, gr. a.ęoręov skr. aritram; 
pieczony, pierwotnie pakatnas i t. p.

§. 150. Rardzo często osłabły pierwotne nosowe spółgłoski zlewając sie z poprzedza­
jącą samogłoską w jedno brzmienie: wdowę pierwet. wdowam, skr. ridhatam: imię pierwot. imjon; 
skr ntiman: piszę pierwot. pisjam(i); piszą pierwot. pisjaiit(f).

§. 151. Pierwotne j  łącząc się z poprzedzającą spółgłoską w spółgłoskę złożoną lub 
zrosła utraciło tym sposobem pierwotne odrębne brzmienie , np. Ićkarz pierwot. lekarj(a) , panicz 
pierwot. panikj a), piekąc pierwot. piekantj(am).

§. 152. Rzadkie sa przypadki , gdzie pierwotna końcowa spółgłoska nie tylko nie od­
padła ani nie osłabła, ale owszem spółgłoskę j  przybrała, np. kamień, t. j. kamienj, pierw, kaman, 
skr. aęman; cesarz powstałe z cesarj, łać. caesar', zbawiciel t. j. zbawiciełj, gdzie końców ka -ciełj czyli 
-tsjełj pierwotnemu - tar odpowiada. Co do pierwszych dwuch przykładów tłómaczy się to zja­
wisko w następujący sposób. Jak w starosłow iańskiem tak zapewne i w polskiem niegdyś języku 
nie mogło sie żadne słowo na spółgłoskę kończyć; gdzie wiec pierwotnej spółgłoski nie odrzu­
cono lub nie osłabiono, tam ją pokryto samogłoską, mianowicie i, star. słów. K ’ I . które to i 
zczasem na j  przeszło. W drugiem przepadku jest j  według Schleichera zabytkiem końcówki 
czysto słowiańskiej -jas, którą do pierwotnej końcówki -tar, -ter, -teł, -tjeł, -tsjeł język słowiań­
ski dodał; powstało zatyrn zbawiciel z zbawi-teł-jas. Podobną wyłącznie słowiańska końcówkę 
widać w imiesłowie czasu teraz. for. czynu., np. piek-ąc pierw, piek-ant-j zam. piek-ant-jam , a 
to zamiast pierwotnego piek-ant.

§. 153. Spółgłoski dźwięczne (§. 12.) wyjąwszy ł , r, n, m, j  utraciły na końcu słów 
swój dźwięk: mówimy łep, ról, kref, drąk, wós, mićć wąsz, deszcz, mósz i t. p. chociaż piszemy 
łeb, ród, krew, drąg, wóz, miedź, wąż, deżdż, mórz.
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B. O zmianach spółgłosek w środku słów.

1. 0  niezgodzie i pośrednictwie głosek.
§. 154. Zachodzi miedzy głos kami niekiedy taka niezgoda, że ja tylko przez pośre­

dnictwo innych, albo przez zmianę, przestawienie lub wyrzucenie jednej usunąć można, czyli mó­
wiąc językiem fizyjologów, sposób, w jaki sie niektóre głoski urabiają, jest tego rodzaju> że 
przejście na nie bezpośrednie od innych głosek dla ust polskich bez zadania sobie pewnego 
gwałtu jest niepodobne. Jest to najważniejsza jak w ogóle wszystkich późniejszych tak szcze­
gólnie polskiego języka zasada, i źródło bardzo wielu praw, o których niżej mówić będziemy. 
Wpłynęła ona najwięcej na zmianę zewnętrznej postaci jeżyka i tylko za pomocą głębokich 
studyjów fizyjologicznych wytłómaczyć ja można.

§. 155. Od spółgłosek zrosłych i zrosłoziozonych na i nigdy przejść nie można, t. j. 
połączenia ż i , szi, c z i , dii, rzi nie są polskie; za i stoi w takićm razie zawsze y :  iy , szy, 
czy, My, rzy. Zle wiec piszą niektórzy Staszic zam. Staszyc. Ilekroć zatym k, g, cht h, r na 
zrosłe lub y.rosłozłożone przechodzą, zawsze następujące i na y zamienić się musi; albowiem 
po zrośnięciu się spółgłoski j  do składu polskiego i-ji (§  4. 18.) należącej z poprzedzającą 
spółgłoską zostaje czysta samogłoska i , która właśnie nie przez *, bo to się zawsze w ję­
zyku polskiem z szumnym ) łączy, lecz przez y wyrażamy, np. mór mor-jić przechodzi nie na 
morzić ale na morzyć, syk syk-ji nie na syczi ale na syczy.

Przeciwnie spółgłoski jotowane z następującym y połączyć się nie dadzą dla tego, że 
j  do składu spółgłosek tych należące tak jest z następującym y fizyjologiczaie niezgodne jak 
np. b z y z k, i t. p . ; nie ma więc w języku polskiem połączeń sy, ńy, t. j. sjy, njy i t- d. 
ale tylko ii, ńi t. j. sji, nji, np. kosa-kosy ale oś-osi t. j. osji, sen.sny ale koń-koni t. j. konj-i,

§. 156. Od k, g na y dla przyczyn fizyjologicznej (nie eufonicznej, jak Miklosich
str. 475. utrzymuje) przejść niemożna. Kładziemy wiec w takiem razie zamiast y i, np. gimna- 
zyjum, Kir os nie gymnazyjum, Kyros. Zamiana ta sprowadziła jeszcze w przedhistorycznych cza­
sach jeżyka dalsze zmiany, np. iyiry od gjiicy zam. gywy, lit. gyras.

§. 157. Spółgłoski k, g nigdy przed e stać nie mogą bez pośrednictwa j :  Gjerwazy
nie Gerwazy łać. Germsius, gjer nie ger od gra ; Kjekrops albo Cekrops ale nie Kchrops, gr.
kjef nie kef, pierw, h f ; zjęć od gięć, skr. pierw. gan. łać. gen. gr. <yzt»; zryć (zain. źeryćj od
gjeryć, lit. ger-ti (pić) ezlyry (zam. czetyry) od kjetyry, skr. katur ( a osłabło w polskiem na e); 
cerkiew od kjrrkjew, star. niem. chiricha..

§. 158. Między t a j  pośredniczy s, między d a j  pośredniczy z ;  czyli mówiąc języ­
kiem fizyjologów, od spółgłosek językowych zamkniętych t, d tylko za pośrednictwem szumnych 
tegoż narzędzia s. z na j  przejść można: brat-bracie t. j. bratsje zam. brat-je, woda-wodzje, zam. 
wod-je-, podobnie strata-slrarić-stratsjić, iasak-cjesnć-tsjesać; z djeń powstało dzjeń, z pierwotnego 
kocha-tt powstało kocha-tj (§. 69.) a z tego kocha-tsj czyli kochać, (§. 12.); z gwozdj (gwozdh) 
powstało gwóźdzj czyli gwóźdź; z gwizd-(aćj powstało gwizd-j-e, gwizd-z-j-e a po zrośnięciu się 
zj w i (§. 11 .) gwildle; z świst-(ać) swist-j-e, swist-s-j-e, po przejściu j  na ch (§. 167.) iwisl- 
s-ch-e a po zrośnięciu się sch w sz świsl-sz-e czyli świscze świszczę.

4
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W taki sarn sposób tłumacze przejście spółgłoski k na c z ; np. od pnia ptak- powstała 
pierw, osoba czas. teraz, najprzód w formie pfak-j-e (j  ma tutaj czysto etymologiczne znacze­
nie); przez zamianę k przed j  na t powstało pfat-j-ę, z czego przez pośrednictwo s- (podobnie 
jak brat-je, brat-s-je) płat-s-j-e ; bezdźwięczne s spowodowało zamianę dźwięcznego j  na bez­
dźwięczna głoskie tegoż samego narzędzia (§. 167.) t. j. na cli, powstało zatym płat-s-ch-ę; 
s-clt zrosły się później w sz-sch a połączywszy się z poprzedzającym t utworzyły głoskę zrosło- 
złożona czttsch albo raczej i-sch (§. 11. c.). Tym sposobem powstało więc z płuk-ptaczę; po­
dobnie z rok-roczek, człowiek-człowieczy, tfuk-tfucz, rzek-narzecze i t. p. Tłumaczenie to nie jest 
tylko hipoteza ale ma zasoba wszelka prawdę. Jedyna bowiem trudność zachodzi w wytłumacze­
niu przejścia k przed j  na t, reszta przemian znajduje najzupełniejsza w samem języku polskiem 
analogija. Że zaś przejście k na /, w orzeczonem przypadku nie jest żadnym ilcus ex machina, 
dowodzą tego inne indoeuropejskiego szczepu języki. W  szwedzkim np. przechodzi (w wymo­
wie nie w piśmie) k przed j  ua t : kje'k, kjortel wymawia się tjck, Ijortel; to Ij przechodzi w 
niektórych szwedzkich narzeczach zupełnie jak w polskiem w sposób dopiero co wytłómaczony 
■na cz*lseh, t. j. Ijortel, tjek wymawia się jak tschortel, tschek czyli czortel, czek. Podobne iizyjo- 
logiczne zjawisko i w języku angielskiem napotykamy: i tak k przed e, i, e, 1 ua ich zamie­
nione jak tsch-cz się wymawia, Romańskie i celtyjskie języki podobnych dostarczają przykładów 
I łacińskie Cyrus z greckiego Ki/ęóę tylko przez przejście pierwotnego k na t i pośrednictwo 
głoski s wytłumaczyć da się.

§. 159. Od r na j  przechodzimy za pośrednictwem z-: morze powstało z mor zje (?[s)| 
-rz  §. 1 1 '  a to z mor je, lać. marę (§. 137. 144.); wierz t. j. wiec M  z wier-z-j a to z wier-j, 
zam. wier-i (§. 69.), i bowiem jest końcówka tryb. rozk. jak w starosłowiańskie!!) ; korzyć po­
wstało z kor-jić (yić-HTH, jest końcówka tryb. bezokl.), kor-z-jić (§. 154.); podobnie orzeł zam. 
orjef, Jgdrzej zam. Jędrjej i t. d.

§. 160. Jak k przed j  na t, (§. 157.) tak g przed j  na d przechodzi: nodze z nodje, 
a to z nogje; dzierlatka z djerlatka, a to z gjerlatka, łać. galerita-, pieniądz z pieniadj, a to z 
pieniągj niein. pfennig.

§. 161. Przechodzą także k, g przed j  na s, s, albo, co jest prawdopodobniejszym, 
pierwiej na t. a tt d dopiero na s ,z :  ptali-ptakjek-(ptatjek)-ptasjek-ptaschek-ptaszek-, róg-rogjek 
-(rodjekj-rozjek-ro\zj\ek-roiek; mosiągi,mosięgjny-(mosiedjny)-mosięzjny-mosiężny.

W ostatniem przykładkie i jemu podobnych np. pieniądz (z pieniągj)-pieniążek, ksiądz 
z ( kniągj)-księży przeszło g na z zanim jeszcze innej przemianie ua dz uległo.

§. 162. Dwie spółgłoski różne tego samego narzędzia i ustroju, np. chj, zs, td i t. p. 
obok siebie stać nie mogą; w takićm przechodzi pierwsza na najbliższa najbliższego narzędzia, 
albo się przypodobnia (§. 164.): mnich, mnich-ji, mnis-ji (zwykłe mnisi) ;  strach, strach-jić, slras- 
jić , straszyć; duch, duch-ja, dus-ja, dusza (§. 167).

§. 163. k z następującym ń w języku polskiem zgodzić się nie moZe; wtakiem razie 
przechodzi ń na s : księga, ksiądz, ksieni zam. knięga, kniądz, knieni, star. słów. Ktltiril i t. d.
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2 . O  przypodubnianiu spółgłosek.

§. 164. Z zasady niezgody głosek wypływa oprócz pośrednictwa inne jeszcze bardzo 
ważne prawo wzajemnego przypodobniania sie głosek. Najczęściej stosuje się w tej mierze pierw­
sza do drugiej, niekiedy przeciwnie. Przypodobnienie albo jest zupełnym, jak np. jeżeli grupa 
ks na ss się zamienia , albo niezupełnym czyli zbliżeniem się tylko , jeżeli np. grupę sj na sch 
(zwykłe sz) zamieniamy.

§. 165. Przypodobnienie zupełne częstszym było w przedhistorycznem okresie języka 
polskiego, niż sie na pierwszy rzut oka wydaje. Pochodzi to ztad, że z przypodobnionych dwuch 
spółgłosek jeszcze w przedhistorycznych czasach języka jedna odpadła; unika bowiem język 
polski podobnie jak starosłowiański podwajania spółgłosek (§. 175.). Przypodobnienie zupełne 
zachodzi tylko przed szumnymi w, s, ł, l i nosowymi n, m : owiać zam, owwiać, ob-wiać; owią­
zać zam. oicwiązać, ob-wiązać ; owładnąć zam. owwładnąć, ob-władnąc; obieś zam. obbies, ob­
wieś; obóz zam. obbóz, ob-wóz ; dawszy, zam. dawicszy, dad-wszy; oś zam. ośś , okś, łać. axis; 
ciesać zam. ciessać, cieksać, skr. /<■;/«; praski zam. prasski, pragski : wiesz, zam. wieszsz, wiessz, 
wiedsz (wiedza); jem zam. jemm, jedni (jedzą); plusnąć zam. plusnnąć, plusknąć (pierw, plusk); 
płynąć zam. płynnać, pływnać; naginać zam. nayinnać nagibnać (pierw. np. gibki); usnąć zam. 
usunąć uspnąć (pierw, sy; r.p. spać); miłosny zam. miłosnny, miłostny; kośmca zam-. kośnwica, kostnica ; 
wilkołak zam. wilkołłak, wilkodłak (pierw. np. dł-awić) ;  Jagielle zam. Jagiełle; Marzyło zam. 
Murzy tło  , Murzytło , łać. Mawitius; szeł (jak lud prosty mówi), ss/« ,  siy/o zam. szełł, szłła, 
szłło, szedł, szdła, szdło, ire/e zam. loelle, wedle; słać zani. słłać , słfać (st-ół), Niektórzy uwa­
żają w tern zjawisku jeżyka czystą wyrzutnie spółgłosek; i rzeczewiście tak jest porów ywając 
dzisiejszą formę wyrazów z pierwotną. Atoli zanim wyrzutnia nastąpiła, musiały ją poprzedzać 
z kolei inne zmiany, do których i przypodobnie należy, bo w naturze jeżyka ludzkiego jak w 
ogóle w naturze niema skoku.

§. 166. Niezupełne przypodobnienie czyli zbliżenie s ę głosek zachodzi najprzód pod 
względem jotacyi w ten sposób, że się spółgłoski podniebienne A, g, eh i syczące s, z , c (~ls), 
dz przed jotowanymi jotują: k'wiat, k'sięiyc, g wiazda, g’niew, cli1 wiać, cKleb; gość, kość, ściąć 
tłuścić, ośle, cieśla, maśle, zarosłe, wieźli, źli, gwóźdź, jeździec, gnieździć, ćwiek, ćwierć, dźwigać, 
niedźwiedź i t. d. zamiast kwiat, księżyc, gwiazda, gniew, chwiać, chleb, gość, kość, ściąć, tłuścić, 
osie, cieśla, masie, zarosłe, wieźli, zli, kazń , gwóźdź, jeździec , gniezdzie , ćwiek, ćwierć , dźwigać, 
niedźwiedź. Spółgłosek podniebiennych nie jotujemy w lakiem razie w piśmie, chociaż w wymo­
wie mianowicie przed jtj wyraźnie jotacyją słychać. — z i s na początku słów i na końca przed- 
imków przed jotowanymi wargowymi często się nie jotują; zbiór, zwiady, zbić, zwierz; bezpieczny 
i t. p. Miklosich wątpi, czy pisownia zgadza się w tern względzie z wymową; i ma słusznie, 
ale tylko po części, t. j. lud prosty jotuje i w tych przypadkach prawie wszędzie z, s; wyszsze 
atoli stany bardzo często rzeczewiście nie.jotują. — Spółgłoski syczące zrosłe i , sz lud prosty 
przed jotowanymi zawsze jotuje, mówiąc stale: je  źli, niźli, bóżnica, możliwy, ślachta, śpinak, śpieg, 
grześnik i t. d.; wyższe stany często jotują częściej nie, tak że niejotowanie coraz więcej bierze 
górę np. jeili, niźli, bożnica, możliwy, szlachta, szpinak, szpieg, grzesznik, obok ślósarz, śpiiarnia, 
nareście, drażliwy, jeili, niźli i t. p. Spółgłoski zrosłozłożone cz, di nie jotują się w takićm razie 
wyjąwszy ćwierć zain. czwierć od czwarty.
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§. 16T. Przeciwnie tracą językowe jotowane jotacyją ilekroć w utworze wyrazów 
przed niejotowanyn.i staną; złożone ć di przechodzą w takiem razie na t, d bo powstały
z 1j, ilj pieśń-piosnka, Hele-ziół ko , gęś-gąska, gałęi-gałązka, ciele-ciołkosz; nić, (z  nilj) -nitka, 
pieć-piątka, zawiść-zawistny, łódź (z fódj) -łódka, niedżwiedi-riiediwiadka. I i n stanowią pod tyra 
względem niektóre wyjątki: Helena-Halka, bania-bańka i t. p.

§. 168. Inny sposób zbliżania się spółgłosek jest, że przed dźwięcznymi: b , d, 3, w, 
z, j  tylko dźwięczne, przed bezdźwięcznymi; p, f, k, f, s, cA tylko bezdźwięczne stać mogą. 
Prawo (o zachowuje się w mowie bez wyjątku; w piśmie zaś zachowują tylko pierwszą jego 
część zawsze, druga zaś częściej się nie zachowuje mianowicie w złożeniach niż zachowuje, co 
przewadze względu etymologicznego nad fizyjologicznym przypisać należy: gdy zam. kdy od 
kiedy, gwoli zam. kwoli ( ku woli)-, proźba od pierw, pros; zbór, star. słów. GhEOPh; źdźbło 
GThKrtO; zdrowy, GliAP^K h ; związać GT,E/5\3flTH; zbić zam. sbić. (Niezoający starosłowiańskiego 
gramatykarze nasi zamienili przedimek s , star. słów. g'1i na z i przekręcili całą regule); krtań 
zam. grtań, tchnąć zam. dchnąć (dech), łepski zam. łebski, (łeb), pchła zam. hchła , skr. blussn ; 
wpaść, spodku, odpisać, wtrącić, bezsilny, nizki, niższy, ścieżka, deźdi, zawadzki i t. p. wymawiamy 
jak /paść, spotku, otpisać, / trącić, bessilny, niski, niszszy, ścieszka, deszcz, zawacki. Nieźleby było 
gdybyśmy i tu fonetycznej trzymali się pisowni. — Nieraz stosuje się druga do pierwszej mia­
nowicie j  i w : ptaszę t. j. ptaschę zam. płasję, swiszcze-świsztsehe zam. świstsje, płaczę-płatsche 
zam. płalsje (§. 157 ) . chłopczyk-chłoptschyk zain. chłoptsjyk-chłopc-jik, tłucz-tłutsch zam. tłutsj, 
tłuk-j, Iłuk-i; twój, świat, chwała, szwy, czworo, kwiecień, plwać i t. p. wymawiamy jak tfój, śfiat, 
chfała, szfy , czforo , kficcień, plfać-, w ostatniem przykładzie wywarło p pomimo stojącego w 
środku / swój wpływ na w podobnie jak w krtań zam. grtań t na g pomimo stojącego w środku
r. W otwtćrac, otwarty, przetwierać przeszło d nie wiedzie dia czego na i (porówn. odwieczny , 
przedwieczny, odwozić , przedwczesny i t p.) i pociągło za sobą zmianę głoski w na /' w wymowie

§. 160. I to jest zbliżeniem sie. jeżeli spółgłoski syczące pojedyncze przed zrosłymi 
(i zrosłozłozonymi) na zrosło przechodzą, pysk-pyszczek zam. pysczek, 'mieścić-mieszczę zam. 
miescze, płaski-płaszczyk zam. płasczyk, wusoki-wyszszy (wcale mylnie wyższy) zam. wysszy; 
gmazdo-gnieidie zam. gniezdże-, nizhi-niższy zam. nizszy, szczypać zam. sczypać (zło zim o z przed- 
imka s i czypac; czepić. Nieprawidelnie więc mówią i piszą niektórzy: niesczęśliwy, sczyl, i t. p. 
zam. nieszczęśliwy, szczyt. Nawet osobno stojący przedimek z (właściwie s) ulega tej przemianie 
w wymowie; z czytaniem, z didżern brzmi jak sz czytaniem, i d dżem. Jeżeliby zaś przez te za­
mianę zbieg dwuch jednakowych spółgłosek nastąpić miał, wtedy dla uniknienia tego zbiego 
(§. 175) nie zamieniamy zwykle pojedynczej spółgłoski na zrosła, np. zszywać, z szablą, zżymać 
z życiem brzmi zwykle jak sszywać, s szablą, zżywać, z życiem, chociaż i w takiem razie szcze­
gólnie w mowie ludu prostego zamiana orzeczona niekiedy następuje i słychać: szczywać, sz 
szablą, zżymać, £ życiem.

§. 170. Jak syczące pojedyncze przed zrosłymi na zrosłe, tak odwrotnie zrosłe przed 
pojedynczemi na pierwotne pojedyncze przechodzą: cesarz z cesarj (§. 158.), cesar-ski-, żołnierz 
z żołnierj, żołnierski; morze z mor je morski', boży, bóz-stwo, bostwo; mąż, męz-ski, męski-, Odro­
wąż, odrowąz-ski, odrowąski ■ iarłocz-ny zarłotsch-ny, żarłots-stwo , żarłot-slwo żarłoclwo; Dłu- 
gosz-Długosch, Długos-ski, Długoski. — Odwrotnie dzieje się zbliżenie, jeżeli rz po pojedynczych
s, z na r przechodzi; środa, srebro, źródło, źrebię, doźrafy zamiast śrzoda , śrzebro, irzódło ,
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trzebię, doźrzały - jak jeszcze w staropolskich pomnikach napotykamy. W mowie Indu prostego 
słyszałem: cesarz ki, zołnierzki.

§. 171. Zbliżają się także spółgłoski pod względem narzędzi nownych, t. j. wargowe 
i podniebieune przechodzą przed językowymi na językowe najbliższego ustroju: dawne skub-ti 
(w dzisiejszym języku byłoby skub-ć) przeszło na skus-ti, skuś-ć; grzeb-ti, na grze-sti. grześć; 
bych-ta na bys-ta, bych-cie na byście; grek-ski na gret-ski-grecki. Niekiedy zbliżenie to mianowi­
cie podniebiennyeh do językowych dzieje się odwrotnie : nodze zam. nodje, ręce, retsc zam. rę/je; 
świeca-świetsa zam. świe/ja, nędza zam. nędja,

§. 172. Zamknięte <l przechodzą niekiedy przed szumnymi f, l, j  na równie szumne
s :czys ło  zam. czyt-ło ( czyl-ać), gęśl zum. gędl (gedz-ić), prząślić żarn. prządlić (przed-e) ; niozje, 
moie-mo\zj\c zam modjr;

!$. O  psruestawni

§. 173. I przestawnia ma swoje źródło w niezgodzie spółgłosek. Wiadomo jest że po­
łączenie /. r z następującą spółgłoską przytrudnym jest częstokroć dla słowiańskiego języka. 
Cóż się więc dzieje? Oto 1.) odłącza język starosłowiański i r od następujących spółgłosek i 
stawia je przed .poprzedzającą samogłoskę. Pszestawnia w jeżyku starosłowiańskiem prawie po­
wszechna i w poiskiem się znajduje, acz nie tak często jak w tamtem. I'to zauważyłem, że w 
mowie ludu prostego nierównie częściej spostrzedz się daje niż w mowie wyszszych stanów: 
icfadać, r.rtsu-irni, goc. raldan; prosię, HPsiGot, lit. parszas, lać. porcus i t. p, a jednak wilk, 
Ert'lłK'li sarna, GPTifłst, i t. p. Zamiast mnrrntm, burgrabia i t. d. mówi często lud prosty mratnur 
brugrabia. Mówimy także bruk obok burk, chrachać obok charchać, błekot, obok bełkot, bluza obok 
bulza i t. p. 2.) Niekiedy kładzie się w takiem razie ł, l po spółgłosce : pchła zam płcha, skr. 
blussa , dopeł. I. m. płech obok pcheł$ sini zam. lśni.

§. 174. Jeżeli się nie mylę, mówimy jazda, zam, jadza fjadja, jadua) podobnie jak 
w greckiem <ró zam. &r; bajlko zam. batjko; bakała zam. bałakardzenny zam. drzemy i t. d.

4 . O podw ajaniu spółgłosek.

§. 175. Podwajanie spółgłosek obce zupełnie jeżykowi starosłowiańskiemu i w pol- 
skiem bardzo mało się pojawia $ albowiem oprócz nn, łł, (//); ss, zz, szsz, ii, rzez. didi nie 
znajdujemy żadnych innych podwojeń, a i te oprócz nn bardzo rzadko przychodzą i często jak 
i ojedyńcze się wymawiają, nn powstaje przez zetknięcie się końcowego n pnia z n przyrostko­
wym : won-ny, kon-no, sen-na, len-ne. pan-na.

§. 17t>. Unika zaś jazyk polski podwajania spółgłosek następującymi sposoby; 1) z 
dzóch równych spółgłosek wyrzuca się jedna tak w swojskich jak w obcych wyrazach: ciesać 
zam ciessać, plusnąć zam. plusnnąć, owładnąć zam. owwładnąć, obieś zam. obbics, jćm zam. jćmm, 
oś zam. ośś, (§. Iti4.) serce^serlse zam. serttse, serdceludzki, w wymowie luckidutski zam. 
luls-ski, ladz-ski; ochotszy zam. ochoez-szy = ochotsch-sehy; kontusik, kontus-jik zam. kontuez-jik
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konlusch-jik, konłusj-jil; ; chozuchozji zam. choi-ji, cAo[sjJ/»; A7«so zam. klassa, Apolonija zam. 
Apollonija, Ema zam. Emma ; piszemy Jagełło, mełł, Jagelle, ssać. i t. p., a wymawiamy prawie 
powszechnie Jagieło, Jagielt', sać. Przy zetknięciu się dwóch jednakich złożonych spół­
głosek, wyrzuca się tylko jedna z pierwszej dwójki, bo to dla uoiknienia podwojenia wystarczy 
radca zam. radzcu, co w wymowie jak racca, czyli rałslsa brzmi. 2.) Z dwóch jednakich spół­
głosek zamienia się pierwsza niekiedy druga na inną tego samego narzędzia ale innego ustroju, 
albo. tego samego ustroju ale innego narzędzia: plotę-pleść zam. ples-te, plel-ti, wiedzieć-wieść 
zam. wiedti, loictć-wiettś, przgdę-prząść zam. /trządć, przqtć*przqtlś ; padać-paść zam. pat/ć, paić; 
wieś -wiejski zam. wieś-s/u, miasto-miej sce zam. mies-sce, rajea-rajtsa zam. rattsa-ratna, radca; 
ojca zam otea-ottsa, otstsa-occa (Psał. Mał.); mięt ki zam miękki, letki zam. lekki, msza-mscht: 
zam m ssal ać. miss a ; dojrzały zam. doznały co w wymowie jak dorzrzały brzmi. — żresz- stoi 
zam. zrzesz także dla uniknieuia podwojenia, bo źrzesz wymawia się jak iźesz albo rzrzesz.

5 . O wytrącaniu i odrzucaniu spółgłosek.

jj. 177. 0  wytrącaniu spółgłosek dla uniknienia podwojeń dopiero cośmy mówili. Zoba­
czymy teraz kilka przykładów wyrzutni, które pod pewne prawidło podciągnąć się nie (ladza; 
pokazują się one po największej części w skróceniach: żyć, żyje zam. iywć iyicie, zazdrosny 
zam. zazdroslny, człek zam. człowiek, wgsz-szy zam. wysoksz-y, pisałem zam. pisafjesm, dobrego zam. 
dobra jego, ksieni zam. księgini, jedenaście, dwanaście i t. p. zam. jeden na dzieście, dwa na dzie- 
ście, nań, doń, zam. na niego, do niego', kum z łać. compater. szkło obok śkło zam. śćltło, GThKrtO 
dziś zam. dżnis, ,\hHŁGh, bodaj zam. boydaj, izba zam. izdba (izdebka), zabrnąć zam. zabdrnąć 
(bród), ogrojec zam. ogrodziec-ogrodzjec, chrósl zam. chioróst, AEpsiGTh; goździk obok gwoździk, 
pleć zam. plewć (plewie)-, hernadyn zam. bernardyr&k bawół zam. bujwół i t. p.

§. 178. Przykłady odrzutni; łza zam. słza. wtóry zam. dwtórij (złożone z dwa i ko li­
cówki tary-a-e) gr. deuijeęoi;; żuk ząm. diak, dzjak, łać. diaconus, jeografija zam. gjeografija ; 
we: zam. iceżm (wezmę), icym zam. wyjm i t. d.

6 . O dodawaniu spółgłosek .

§. 179. Spółgłoska j  przyjmuje niekiedy przed siebie u, d mianowicie w przypadkach 
względnych zaimka wskazującego po jednoagłoskowych spółgłoskach i w słowach iść, jąć ; od 
niego, do niej, przy nich, za nimi, i t. d. zam. od jego, do jej, przy jich, za jimi; temść zam. wiś6, 
zdjąć zam. z ją ć ; dziengiel powstał z djengiel zam. jengiel, łać. angelica.

§. 180. Między s a r wtrącamy niekiedy t między z a r d ; pstry zam. psry, złóż. 
z pis (pis-ać) i końców, ry ; ostry zam. osry, z os i ry ■, struga zam. sruga, skr. pierw, sru 
(płynąć); zazdrość zam. za,zróść, złóż. a za i zróść (zrzec videre, invidere); ztlrada zam. z rada 
(z-rada).

§. 181. Po spółgłoskach wargowych dźwięcznych wtrącamy niekiedy l : kropla (nieg­
dyś kropią), mowla, budowla, przyrębła od krop-, mow-, budów-, przyrąb- i końcówki o.



§, 182, Przed e wtrącamy niekiedy i :  rękojeść zara. rękojęć, sierść, zam. sierć, wziąść 
zam. wziąć i t. p.

§. 183. Żyd Ązj\yd z łae. juelaeus tylko przez dodanie s przed j  wytłóinaczyć można; 
zwierciadło zam. sierciadło (po-zierać), frebra ; zam. febra, łać. febris; pszczoła zam. pczoła 
n v i6Aii; gwiazda zam. zwiazda; modlić zam. ttiolić i t. p.

Dpohohye*.

Bronisław Trzaskowski.



S C H B L N A C H R I C H T E N
i .

O  e r Ł e h r k S r p e r .

« )  Wirkliche Lehrer.

1. Direktor, Btonislaus Ritter V011 Trzaskowski, Iehrte Latein und polnisch in der V. Klasse 
wochentlich 8 Stunden,

2 Eduard Hiickel, Iehrte Mathematik in der III. IV. V. KI. so wie die Naturwissenschaft in allen 
luiif Klassen wochentlich 21 Stunden ; Yorstand der IV. KI. und Instandhalter des 
physikalisehen und naturhistorisehon Kabinets.

ó. Franz Simiginowicz, Mitglied der k. k. geograpbischen Geseliscbaft in Wien, Iehrte Geogra- 
phie und Geschiehte in der l. III. IV. V . , Deutsch in der 111. IV. V. KI. wochentlich 
20. Stunden: Vorstand der I. KI. und Kustos der Bibliothek.

(>) Supplirende Lehrer
4. Theophil Lękawski. Katechet und Exhortator fur die Schiller rit, lat.; Iehrte nebstbei Grie-

chisoh in der IV. und V. KI., im ganzen 19 Stunden wochentlich,- Vorstand der V. KI,
5. Sylvester Bierzyński,- Iehrte Latein , Deutsch ,und die Landessprachen in der II. Deutsch in

der I. KI. wochentlich 19 Stunden; Vorstnnd der II. KI.
0. Basil Czemamik, Katechet und Eshortator fur die Schiller rit. gr.; Iehrte nebstbei Latein 

und die Landessprachen in der III. KI.- im ganzen 18 Stunden wochentlich; Vorstand 
der III. KI.

7. Gyrill Sielecki. Weltpriester rit. gr. , Iehrte Latein in der I. , Polnisch und Ilutenisch in der
1. und IV., Kuthenisch in der V., Geschiehte in der li. Kf. wochentlich 18 Stunden.

8. Erasm Ritter V0n P aw ło w sk i. Iehrte Latein in der IV., Grieliisch in der III., Mathematik
in der I. und II. KI. wochentlich 17 Stunden.

r) Lehrer der nicht obligaten Unterrichtsgegenstande.

9. Josef Beckers, k. k. Hauptmann in Pension, Iehrte die Kallig-raphie wochentlich 2 Stunden.
10. Martin Uzarski, Pfarrvikar r. ł., Iehrte den Gesang wochentlich 2 Stunden.
11. Theophil -Łfkawski, wie oben, Iehrte Franzosisch wochentlich 2 Stunden.
12. Cyrill Sielecki, wie oben, Iehrte das Zeichen wochentlich 2 Stunden.



II.

C h r o n i c k  d e s  G y m n a s i n m s .
Das Gymtinsium. welches unspriinglich ais ein Untergyninasium von vier Klassen ge- 

griindet werde, erhielt iii diesem Jahre eine Erweiterutig durch die fiinfte Klasse. Die zur Ver- 
yollstSndigung des Gymiiasiums isoch fehlenden drei Klassen werden i« den folgenden drei Jahren 
in sukzesirer Weise erdffuet werden. Wir lassen hier den hohen diese solidne and naclialiinungs- 
wiirdige Tat der Drohobyczer Stadfkoniiiiune anerkennenden Statthalterei-Erlass seiaem ganzen 
Inhalte naeh folgen. „Uin das monuinentale Werk der Errichtung einer hoherćn Lehranstait in 
Drohobycz zum Andenkeu.an die wunderbare Rettung Se i ner Majestat des Kaisers zu yollenden, 
bat die "dortige Stadtkonimune beschlosśen das daselbst bereits im vorigen Jahre aktivirte LTnter- 
gyinnasiuin von vier Klassen sukzesiv zu einem Obergymnasium von aclit Klassen zu crwcitcrn. 
Zu diesem Ende hat sie mitfelst einer ani 12. Mai 1859 unterzeichiieten Verpfliehtuiigsurkunde 
den Bestnnd eir.es yollstandigen Gymiiasiums in Drohobycz aus Ortsmitteln in einer Weise ge- 
wahrleistet, wodureh dasselbe a Hen ahniichen yom Staate erhaltenen Lehranstaiten beziehungs- 
weise Staatsgyimiasieii dritten Pianges gleiehgestellt wird. Die Drohobyczer Sladtkoiniiiuue bat 
biedurcb nieht bloss ihren 'oyalen Sinn einer unwandelbar regon und lebendigen Ergebenheit fur 
die erhabene Person des Monarchen neuerdings an den Tag gelegt, sondern auch ein tiefes 
Verslaiiduiss der edelsi.en Interessen des Landes und ihrer Stellung denselben gegentiber beur- 
kundet. Indem sie die Gruiulerinn einer hoheren Lehranstait aus eiffenen Mitteln wurde. hat sioo _ i
der Bildung im Lande einen neucn Miltelpurikt geschaffen, von dem aus dieselbe ihre woltiitigen 
Wirkungen tiber die nilcbste Umgebung hinaus in entlegenere Kreise zu tragen bestiiinut ist. 
Naehlialtige Lauterung der Ansichten, Erhohung und Kraftigung des sittlieh religifisen und staats- 
burgeriichen Sinnes so wie selbst Veredelung des inateriellen Lebens miissen ais nachste Folgen 
jenes Projektes den Urhebern desselben so wie jenen. welehe ibm voi|standiges Daseiu gaben, 
Elire bringen und den Dank der kommendeu Generazionen des Landes sichern, — Das hobe k. k. 
Ministerinm 1’iir Kultus und Uuterricht hat laut des Erlasses vom 19. August 1859. Z. 10584 
sich biedurcb angenehin reranlasst gefunden , die angesuchte Erwejterung des in Drohobycz be- 
stehenden Franz Josef Untergymnasiums zu einem yollstandigen Gyinnasiuin vou acht Klassen, 
welchem die Reehte eines dfientlichen Gymiiasiums zuerkannt werden, zu bewilligen and zu gc- 
statten, dass diese Erweiterung in sukzessiver Weise stattlinden und die mit dem hohen Krlasse 
voni 16. April, 1858, Z. 3631 fiir das besagte Untcrgymnasium in Betreff der Besetzung der 
Lehrerstellen festgesetzten Restiiiimungen aut' das eyentuelle yollstandige Gymnasium Anweiuluug 
finden. — Das hobe Ministerium hat ferner die k. k. Stadthalterei beauftragt, der Stadtgemeinde 
Drohobycz im hochortigeu Namen die besondere Anerkennuiig ihrer tobenswerten Bereitwiiligkeit 
fiir Verwirkliehung so lóyaler Zweeke auszusprechen , dereń Wirkungen nicht nur das unmittel- 
bare Interresse der Gemeinde selbst sondern auch jenes der umliegenden Landesteile woltatig 
zu beriihren und zu fordem geeignet sind. — Indem man sich hiemit dieses hohen Anftrags ent-
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ledigt, gereicht es der k. k. Statthalterei z u einem besondereii Vergi!iigen hiebei der Yerdienste 
zu gedenken, die sich die gegenwartige Stadtrepriisenlanz rnd insbesondere der Herr Biirger- 
meister Johann Zych ani die Bestiftung des Drohobyczer Gymnasiums erworben haben. Man 
glaubt hierin zugleieh die Garantie ztr crblicken, dass die Stadtkomune aueh forlan ibre Stellung 
in gleich edler uud gemeinuiitziger Weise zu begreifen und zu beniitzen uissen werde.“

Die b esagte Erweiterung des Gymnasiums machte zwei neue Lehrkrafte notwendig, 
welche der Lehranstalt iu der Person des Weltpriesters r. g. Herrn Cyrill Sielecki, und des 
Herrn Erasm Ritter v. Pawłowski zugewiesen wurden. Ersterer wurde mit dem b.Statth. Erlass 
roni 23. Sept. 1859 Z. 31125, letzterer mit dem h. Statth. Erlass vom 1. Okt. 1859, Z. 40258 
zum • Supplenteu ernannt und gleieh nach seinem Erscheinen iu das neue Amt eingefiihrt.

Das Schuljahr begann sm 1. Sept. mit dem h. Geistamte, vorauf die Verlesung der 
Disziplinarvorschriften erfolgte. An deinselben und dem folgenden Tage wurden die Wiederholungs- 
und Aufnahmspriifungen vorgenommen.

Mit dem hoben Stattb. Erlass vom 29. August 1859, Z. 35182 wurde die Uebertragung 
des Gesangunterrichtes an den Pfarryikar r. 1. P. Martin Uzarski genehmigt.

Mit Anfang Oktober begann der Unterricht im FranzOsisehen, mit Anfang Dezember 
der Unterricht im Zeichneu; ersterer wurde vora suppl. Kateebeteu Łekawski, letzterer voin 
Supplenten Sielecki ubernommen.

Am 31. Jiinner wurde nach Abscbluss des Unterricbtes das 1. Semester mit der Aus- 
teilung der Schulzeuguisse beendigt. Bas II. Semester begann am 6. Februar.

Am 18. Mai wurde nach Beendigung des Schulunterrichtes ein Seelenamt fiir den 
einige Tage vorher verstorbenen recht braven Schiller der I. Klasse Johann Mełnyk abgehalten.

Das Gymnasium erfreute sich in diesem Jahre wiederholter Besuche Seińer Hochwiirden, 
des llerrn Domherrn uud Ortspfarrers Li;o Ritter von Zaleski ais Kommissars des lateinischen Ordina- 
riats und des Herrn Biirgermeisters Johann Zych ais Mitgliedes der Gemeinde-Gymnasial-Deputazion.

Die Gemeinde-Gymnasial-Deputazion tratt in diesem Schuljahre mit dem Lehrkorper 
zweiinal zusammen, wobei die Wahl eines Patrons fiir die Lehranstalt, die Schulgeldbefreiungen, 
die Lehrmittel. die hausliche Aufsicht der Schiller und ahnliehe die Selmie nahe beriihrende 
Gegenstiinde zur Verhaudlung kamen. Fiir diese Zusammentretungen wurden fiir dieses Jahr die 
Lehrer lliiekel und Simiginowicz gewahlt, welche dem Direktor unterstiitzend zur Seite standen 
Die Direkzion kann nicht umhin, hier das freundliche und opferwillige Entgegenkommen der 
verehiten Gemeinde-Gymnasial-Deputazion in allem, was das Wohl der Anstalt fiirderen kann, 
dankend zu erwahnen.

In den ersten Tagen des Juli wurden die schriftlichen und unmittelbar darauf die 
miindlichen Yersetzungspriifuugen abgehalten.
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H  Stumlen.
I Fur die Schiiler beider 
' ilitus .* Katholische Glanbens- 
! und Siitenlehre—nach Schmitz 
land Leonhard.

II.

2 Stunden.
Viir die Schulcr rit. lat. j 

Erklarung der Feiertage und 
yoltcsdicnstlichen Handlung en 
der r. k. Kir che nach Ar ci- [
szewski.

Fur die Schiiler rit. gr. j
Geschichte der golllichen Offen - • 
harungen im nlten Bundę nach 
Lewicki.

IBI. I^clarplmi fiir die obligaten I,ehrgegen»

L a t e i n G r i e c h i s c h  D e u t s c h

8 Stunden.
tormenlehre der regelmiissigen 

Flexio»en Syntax: das zur Bil­
dung einfacher Satze unerlassli- 
che— eingeiibt in beiderseiti- 
ger Ueberselzung.

Memoriren der \ okabeln ; im 
II. Sem. hausliehes Auischrei- 
ben von Ueberselzungen.

V'om Dezember an a.lle 8 Ta- 
ge Composizion durch eine */2 St.

Grammatik von Schullz; Ue- 
bungsbueh von Dunnebir.

4  Stunden.
j l ł/a Stunden Grammatik : 
i einfacher und zusammen- 
jgesetzter Satz in Verbin- 
dung mit Wortstellung; das 
wichtigste aus der Lautleh- 
re; Formenlehre des Ver- 
bum.

Va St. Orthopr. Uebungen.
2. St. Lesen, Sprechen, Var- 

tragen.
Alle 14 Tage einAufsatz 

abweehselnd ais haustiche 
i und Seliularbeit.

Grammatik von lleyse; Le- 
Isebuch vor. Mozart I. Band.

8 Stunden.
Formenlehre der uisregelmas- | 

sigen Flexionen. Si/nia*: das zur 
Bildung zusammengesetzter Sat 
ze unentbehriiche mit Aus- 
schluss des schwierigeren — 
eingeiibt in beiderseitiger Ue- 
bersetzung.

Manwriren der Vokabeln; haus- 
liches Prapariren .tul die Gekzion 

komposizion wie in KI. I ; alie , 
l ł  Tage ein Pensum. )

Grammatik von Schulli: Ue- j 
bungsbueh von Schinnagl.

.Stunden.
1* 1 ■> St. Grammatik: Er-j 

Iganzung der Salzlehre; For 
incnlehre des Nomen. Ge- 

Isebuch von Mozart II. Band.| 
Sonst wie in KI I

I ,
ii

III.

‘2 Stunden. ! fi Stunden. 5 Stunden. j ’t Stunden.
Fiir die Schiiler rit. lat.' 2 Si. Grammatik : .Kasuslehre I Grammatik: Regelmassige [ 1 St. Grammatik Wort-j 

Geschichte der gólllichm Of-\ t St. Miindl. grammat. slil. Ue- Formenlebre mit Ausscbluss bildung; Syntax 
fettbarungen im allen Bundę) bungen; dabei zuweilen ein Jder Verba aut’ [kł - eingeiibtj 2 St. Lesen und Vortragen| 
nach Tyc. : sebrifll. Exlemporale. lin beiderseitiger Ueberscf- 1 memorirter Gediehte und

Fur die Schiiler rit. gr. ! 3 St. Lekturę: Hoffmann* iii- jzung. Iprosaiseher Aufsatze.
Gescltichle der gbttlichen Of | storiae aniiquae : J. 11. III IV. • Memoriren der Vnkabeln,' im i Alle 14 Tage ein Aufsatz 
fenbarnngtn im neuen Bundę' Alle 8 Tage ein Pensum: aite 12. S. hausliehes Aufsehrei- ■ ais bausliehe Arbeit. 
nach Lewicki. 14 Tage eine Kompostowa PrS- jbeo ron Uehersetzungen u., Urummalik r. JJeyse: L e-j

parazton. ' Prapariren aut’ die Lekzion jselmcli v. Mozart 111. B
Grammatik von Schulz-, Ue-j Vom Dezember an alle 8i

1 bungsbueh v Siipfle I. Teil. jTage Komposizion dureb ei - i
me */* St.
I Grammatik von Curtius ; \
Uebersetzung von Schenkl. i

‘2 Stunden.
j Fiir die Schiiler rit. lat.; 
i Geschichte der gottlichen. Of- ; 
I fettbarungen im neuen Bundę 
) nach Tyc,

Fiir die Schiiler rit. g r . ! 
.«. I Erklarung der Feiertage und' 

• | gotlesdienstlichen Handlungen I 
der gr k tc Kirche.

fi. Stnnde ii.
2 St Grammatik: Temp usuń <1 

Moduslehre.
1 St. Miindl. grammat. stil. Ue­

bungen : dabei zuweiten ein Ex- 
tcmporale.

«J. St. Lekture: Caes, heli. gali. 
eon Hoffmann : I. II. III. IV. V. 
VI. Ovrid. von Grysar : Trist. I. 
1,3. IVr. 10. Epistl. ex Pontol. 8 

Sonst wie in Ki IU.

i $  Stumlen.
Grammatik: F ormenlere : \ 1 St. Erga n z en de Wie -'

V arba auf ] das wielitig- \derholung der g-anzen Gram j 
ste der unregelmas^igenj malih Grundsatze der Ero-' 
Flexionen. Symax: Haupt-i sodie und Mehik Lcsebuch! 
punkte der Kasus-und Mo- von Mozart \ I. Band.

I duslehre. * Sonst wie in KI 11}
11. Sem.SSt. Eektiire aus.

der Christomathie, Xeno- j
• phons Anahasis I. II.

AUe Tage ein Pensum\



25

s t i i n d c  i m  v S d i u I j . ri I u * e  ! § © © «

Polnisch und Rutenisch. i Geschichte uud Geographie. Mathematik Naturgeschichte 
und Physik

3 8tuncU*n. 3 §tumłcii.
| 1 St. (irammalik: einfacherj Topische und Hauptpunkte der
fund zusaimnengeseizter Satz in 'połitischen Geographie ais grund 

mit der I r ter punkVerbin<luu 
zionslehre; Lautlehre; Formen- 
leiire des Nomen.

*■/% St. Ortogr. Uebungen.
K/a SI. Lesen, Spreckcn, For- 

tragen.
Alle Tage ein Aufsalz ais 

hansliehe Arbeit.
Gra mm a tik von Muczkotrski u. 

Głowacki. Les^bueh Wypisy pol­
skie (om [. und von Kowalski.

lagę des 
torrichles

^eschichtlichen Un- 
— nach Beflin er

II, Sem. Insekten, 
Arachniden, Kru-

I i  ^ t u n d e m  3  . S t u n d e n .
I. Sem. 3 St Rechnen: Ergan-I I. Sem. Z,oologie: 

! zung zu den t Spezies und den SaugeBere 
Briicheii ; Dezimalbruclie.

II. Sem. 2 St. Geometr. Anschau* (________
uttoslchre : Linien, Winkeln.* Parał- jstazeen etc. 
leilinien, Konstrukzion von Drei-| Anleiluny zum Sam 
ecken und dadureh Veranśchauli- i«e/» Lehrbuch von

i chung ihrer Haupteigenschaften. \Pokorny.
1 St. /lechnen.
Alle 2 Wochen ein Hans- allc 4 

jWochen ein Schulpensum.
Lehrbuch v. Mocnik; geom. Wand j 

ItaIVIn von Ihlfard. i

25

3 Stu miesi*
1 St. Grammatili : Es^anzung 

dgr Satzlebre; Formenlehre des 
| Verbu ni ; Partikcin.
! Sonst wie in KI, I. bis a uf 
| das Liksebueb: Wypisy polskie 
I Tom II.

3  S t i i n d e i n  j 3  S t u n d e n .
Alle Geschichte bis znrYolker-j I. Sem. 2 St. lieebnen. 1 St. ge~i 

wanderung mit vorausgehender j ometrisehe Anschauung.slchre. 
Geographie jeues in der Ge-i II. Sem 1 St, Reclmen, 2 St. 
schichte yorkoromendeji Landes(geometrisehe Anschauungslehre. 
aut Grundlage der in KI. I. [ Rechnen: Froporzionen, Kegel-1 
vorgenommenen allgetneinen Ge- idetrie, Masskunde/ 
ographie J Anschauungslehre: Grossenbestim-

Lehrhuch von Piiłz. mung und Kerechnung der drei-
und mehrseitigen Figuren; Ver- 
wandlung nnd Teilung dersclbeu ; ; 
Beslimmung der Gestalt der Drei- j 
eck e.

Sonst wie in KI. I. i

*<5 S fi mule n.
I. Sem. Zoologie : 

Vogel. Atnphibien, 
Fische.

II. Sem. Botanik. 
Sonst wie in KI. I.

i 25

S St uiiiteu.
i St. Grammatik: Wortbil- 

duiigslehre ; Syntax , Periodem 
i, St. Lesen unii Vorlragen nie- 

.norirter Gediehle uik! ptosai- 
scher Aufsetze.

Alle Tage ein Aufsatz ais 
hansliehe Arheit 

Grammatik wie in Ki. 1 
Lesebueh : Wypisy polskie Tom 

iii. nnd von Kowalski.

3  Stuniten.
| Milllere unii neuere Geschichte 
bis zum Westphalisehen Frie- 
den — ir. Wrbindung mit der 

iGeographic und mit Hervorhe- 
jaung der Hauptereignisse ans 
l der Geschichte des iisterr. Staa- 
i tes.

Lehrbuch von Kutz.

3 Stunden.
rerteilt wie in KI. II.
Rechnen-. ttier Spezins inBuch- 

staben, Kiammern ; Potenziren; 
|Quadrat- ued Kubikwurzeln; Per- 
j mutazionen; Kombinazionen. 
j Anschauungslehre : der Kreis mit 
I manigfachcn Konstnikziouen in 
ihm und um ibn ; Inbalt und Um- 

llangsberechniing. f
Sonst wie in KI. I,

‘i  Stiiiidon
I. Sem. Mineralogie 

II. Sem, Physik: All- 
gemeine Eigen 
schaften, Aggrega- 
zionszustande, 
Grundslofie, War- 
melebre.
Lehrbuch' fiir die 

Mineralogie von 
Fiillecker; 1'ilr die 
Pliisik von Schabm

26

i  Stiimien.
! St. Erganzende Wiederho- 

lung der ganzen Grammatik 
Hauptpunckts- der Metrik.

Sonst wie in Ki. I

I. Set
3 Stunilen,

Scbluss der
3 Stiimleu.

Aerteilt wie in KI. ii.
.Geschichte. Znsammenfassentl* u.] Rechnen: Zusammengesetzte Yer- 
erganzende Wicderholung der G e-Ibaltnisse mit Anwendung ; Glei- 

\ ographie. Ichungen des 1 Grades mit einer
Ii. Sem. Populdre Valcrlands.1 Unbekannten.

1 hunde: ais Einleitung hiezu ei-L Anschauungslehre: Stereometrie ; 
nc kurze tabellarisehe Zusam-Tńage von Linien u. Ebenen gegen

einander; kdrperl. Winkel; liaupt- 
arten der Korper, ibre Gestalt u. 
Grossenbestimmung.

Soest wie ii. KI. I

mensfellung der Hauptpunkte 
den oster. Geschichte.

Lebcucb von Piitz und oster. 
Yaterlandskunde, Wien, 1854.

3 .Sluiulcn.
Phisik: Gleiclige- 

wicht und Bewe- 
gung, Akustik Ma- 
gnetismus, Elektri- 
zitet; Hauptpunkte 
der Astronomie u. 
pbisisclien Geogra-126 
pliie.
Lehrbuch v. Scka- ' 

bus

W
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R e 1 i g i o n L a t e i n. G r i e c h i s c h . D e u t s c h

Z S iuiulen. fi S tiu iden . ii Stiuiden. Z Stunrien.
Fiir die Schiller heider i) St. Lehtiire: Livios vron 4 St. Lehtiire und z war 1 Sl. Lehtiire mit grammat.

Kilu* : Gnjsar t. li. XXI. Ovid. Melain im I. Sem. Xenoph. Anab. stil. und astliel. Analjse
Allgemeine Glaubenslehre. von Grysar 1. v. 89 415. 11. v. III. IV. unter Ankniiplung literał--
Lehrbuch von Martin. 1— 3G6. VIII. v. 185—235. Me mor. 1 III. aus Schenkls histor. Aotizen

V.
1 St. Miindl. oram,mat. stil. Uc- 

błingen nach Siipfle 11. Tell.
Chrest.11. Homer. I. II. von Hoch-

1 St. Vorfragc und Auf- 
salziibungcn , oder B espre-

Prdparazion.
Alle l ł  Tage ein Pensum; 

alle 4 Wochen eine Komposizion.

egger. cbung und KorreUtur.1 St. Grammatik. Alle 14 Tage ein AufsaU 
Praparazion mit Mcmoriren &Is hausliehe Arbeit. 

der Vokabeln. Lesebueb von Mozart I. B.
Alle 4 Woche abwech-j 

selnd ein Pensum oder eine1
' Komposhion. 1

|

IV .

P r i v a t i e k t i i r e .

Es diirfte sieli wol scbweriich ein Gymnasium in Oesterreich finilen , (las nicht eine 
vvrenn aucli eben nielit reiehe Scliulerbibliotliek hatte. Denii, uni der anderen Lehrmittelfoude 
nicht ku gedenken, werdeu die nacb den §§, 55 utul 63 des Org. Entwurfes vou den Schiilern zn- 
entriehtenden Beitrage und Taxen gewiss auch ku diesem Zwecke ver\vendet. Dennoch werdeu. 
so weit ineime Kunde reicht, die Schitlerbibliotlieken im allgemeineH nicht in der Weise beniitzt, 
win es ihre Stelle unter den Lehrmitteln des Gymnasiums erheisclit; ja es bat sieli, was ein 
Preussischer Sehulmann von den Preussiscben Gymnasien sagt, auch bei uns weder iiber das 
Verli;tltniss, woriii sie Klim Gymnasium stehen ein deutlicheS Bewusstsein gebildet und yerbreitet, 
noch auch siud iiber die Errichtung und Beniitzung derselben bastiminte Grundsatze zur allge- 
meinen Anerkennung gelangt. Diese Griiude bostimmten den Lehrkiirper einen Entwurf der bei 
der Instandhaltung und Beniitzung der Scliulerbibliotliek einzubaltenden Grundsatze der iiohen 
k. k- Statthalterei vorKiilegen, Denn so arm aueh die Scliulerbibliotliek des erst seit zwei Jaliren 
bestebenden Drohobyczer Gyinnasitims ist, so glaulite doch dor Lehrkiirper bei gutein Willen 
nicht wenig guies in dieser Beziehung tun ku kOunen; bieleń ja doch sehon die verschiedenen 
Lesebiiclier und klassischen Autoren, die sich in den Handen der Schiller befinden, so viel Stoli' 
zur Priyatlektiire, dass man ihn nur gebiirig auszudeuten brauclit, mn sowol Kiir Erweitung und 
Belebung des Offentlichen Untcrrichtes, ais aucli zur Biklung des Stils nianches beitragen zu 
kOnnen. Nachdein der oben genannte Eńtwurf im ganzen und einzelnen hohenorts gutgeheissen 
wurde, sebritt der Lehrkiirper zur Organisirung der Priyatlektiire, und da die Leitung derselben 
keine geringe Miihe erfordert, so wurde sie unter tlen Lehrkiirper folgendermassen verteilt. Der 
Direktor iibernahm die lateinische Priyatlektiire in allen Klassen nebst der polniselien in der I.
II. und V. KI., Prof. Simiginowicz die deutsche in allen Klassen, der Kateeliet -Lekawski die
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Polnisch und Rutenisch. Geschichte und Geographie Mathematik. Naturgeschichte 
und Physik.

jś Xo -3 
S 5

‘t  liltiiiidcn.
a) Polnisch —  1. St. Lekturę 

aus Wypisy polskie dla klas iryss- 
szycli cześć I. zugleieh mit der 
(irammat. der altnoln. Sprache.

1 St. Vortrd(jc. Aufsatiubungen, 
dereń Bespreehung und Kor- 
relitur.

Alle 3 Woche ein Aufsatz ais 
hausliehe Arbeit.

b) Rutenisch — 1 St. Lektiire 
aus dem Lcsebuclie v. Głowacki 
mi! grammal. stil. Erklarung 
u. Ankiinptung lit bisior. \o - 
lizen.

Sonst wie beim Polnischen.

3 Stunden.
Alfę Geschichte bis zur Unter 

werfnng Griechenlands durch 
die Homer in sleter Yerbindung 
mit der Geographie.

Alle 2 Woelien 1 St. ergdn- 
zende Wiederholunt/ der Geoyra- 
phie. von Asien und Afrika

Lehrauch von Puli.

’4 Stim tlen .
2 St. Algebra.
2 St. Lonyimetrie und Planimetrie 

naeh dem Organisazionsentwurle.
Alle 14 Tage abweehseltul ein 

Hans- oder Schulpensum. 
Lehrbucber vón Mocnik. -

*& Stuiiden.
I. Sem. Mineralo­

gie in Verbindun  ̂
mit Geognoste.

II Scm. Botanik 
in Verbindung’ mit 
Palaontologie u. geo- 
graphischer Verbrei- 
lung der Pjlanzen.

Lehrbiicher von 
Fełlóckcr und Bill.

26

griechische, Kollege Bielecki die poi nische i u der III und IV. KI. nebst der rnteuischen in alleu 
Klassen, Frof. Hfickel ubernahm a«s der polnischen und deutschen Privatlekture das, was in (las 
Gebiet der Naturwissenschaften gehiirt. Audi bescbioss man , einen statistiscben Ausweis der 
Privatlektiire alljahrlich ins Prngramm auszunehinen.

Die gerunge Zalil der Schiller der oberen Klassen und ihre meist inangelhafte Vorbil- 
(iung namentlich in klassisehen Spracben gestatteten nicht, dass die latelniscbe und griechische 
Privatlektiire gleieh im ersten Jahre ins Leben trete. Man musste sieli vor der Hand aut' die 
landessprachliche und deutschc beschranken. An der ersteren nahinen 29 an der letzteren 20 
Schiller Teil. Es wurden im ganzen 48 polnische und 46 deutsche Werke gelesen. Die llnzu- 
langlicbkeil der Scluilerbibliothek musste durch die Privatbibliotheken der Lehrer teilweise er- 
setzt werden. Es sleht jedoeh zu erwarten, dass die in ihrem edlen Eifer fur alles Gule und 
Scbiine uncrniiiudete Stadtkommune fiir die Vermehrung der Sehiilerbibliothek mit derselben Mu- 
nitizenz sorgen wird. mit der sie die Lehrerbibliothek geschaffen bat.
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V.

Themen, welche den Schiilern der V. KI. zn schriftliohen Anfsatzen gegeben wurden.
I. In der polstisclicn unii rulenischen Sprache.

1. Wolne tłumaczenie przedmowy Liwiego do swoich roczników
2. Opis świątyni Drohobyekiej.
3. O pożytkach, jakie drzewo przynosi.
4. Cztyry wieki — podług Owidego.
5; Krótki rys prawodawstwa Likurga — podług wykładu szkolnego, 
łi. Dla czego winniśmy starcom szczególniejsze uszanowanie?
7. Opis świąt Hożego Marudzenia w Polsce.
8. Walka Horacyjuszów z Kuryjacyjuszami - -  podług Liwiego. 
i). Porównanie życia ludzkiego z rzeką.

10. Myśli wiosenne.
11. T reśeiwy opis wojny Poloponeskiej.
12. Chryja nad hasłem Najjaśniejszego Pana „unitis viribusu,
13. Rozprawka o śnie zimowem zwierząt.
14. Przyjemności i pożytek zimy.
15. Wyłnszczye powody, jakie Liwiego od pisania historyi narodu rzymskiego wstrzymywały, a

jakie go doń. nakłaniały — podług własnej Liwiego przemowy.
10. Okazać na psalmie V. z psałterza Małgorzaty różnice staropolskiego jeżyka od dzisiejszego II.

II. In der deutsehen Spraehe.

1. Beschreibung der Ferien
2. Die Sagę von Cyrus,
3. Yerglcichung Asiens und Afrikas hetreffs der Weltstellung, der Horizontnlen uitd vertikalen.

Głiederung.
4. Nenophons Leben.
5. Die Griindung Roms — nach Livius.
0. Ueher den Fleiss
7. Inhalt der Lessing’scheu Tragódie „Philotas.1-
8. Die Aenderungen an der Solonischer Vesfnssung his auf Thrasybullus.
9. Die Vier Weltalter — nąch Ovid.

10. Ueber die Hofliebkeit.
11. Die Schłaelit bei Cunnxa — nach Xenopbon.
12. Das Benehmen der Athener nach der Scblacht aei Salamis.
13. Zerstorung von Alba Longa — nach Livius.
14. Nutzon des Holzes.
15. Von den Ursacheu des Miissiggangs.
10. Deukalion und Pyrrha — nacli Ovid.
17. Die sch&dlichen Fołgen der Uninassigkeit.



19

coc*»

*r
O- *m

OO
O
CJ-
P3:



Vo
n 

de
n 

bi
s 

zn
m 

Sc
hl

ns
se

 d
es

 S
ch

nl
jah

re
s 

18
60

a
«
b
«
i:

b
a
-
a
a
b
a
a

d)i9jjaq O 19 Dl eo TM

0puo|
-qt?zpi0S]T\qog 25 22 16 10

i
13 CDCO

U9}SipUDdng 1 1 1 1 1 i

na
cli

 d
en

 K
el

ig
io

ns
be

ke
nt

ni
ss

en

qOSI}I|0ęjSl ><■* 1 Dl - !  1
1

Jt

__ 1 cq"o.2 1 » i 1 1
1 I 1

oj ! b£
S 1 «
>« 1i

*■<
1

1
'

1 TM

-jS *>Dl DlW 16 DC Ci 83

•q;i?>[ *uioj
CD CiTH ID | Dl

1
39

na
cli

 d
er

 N
az

ion
al

ita
t U9)l|dT;j8I i 1 Wiii

TM i «£#

0qos]no(2 Dl 1 ' i ID

uauałny

l
o

22 TM Di cc 83

..
U0IOJ CD 17 *D Dl r- 37

fi4>■**
>u=“•

1 i TM i ! «i

i
« óf

te
nt

-
lic

li 35 41
_ .

i

Dl
Dl 16

1

12
5

ve
rb

lie
-

be
ne

n
Sc

hu
le

r

35

TM

23 tm 16 12
7

In
 d

er
Kl

as
se

• •

II
I.

IV
.

Zu
sa

m
-

m
en

OJ
1  *o
rfl
2  CO w ^<* CQ

g
"ct

3

3̂ffuca
Sn
;z; e
p— . OJca c
*3 J=

-S SJo.
®  !  >s .s

53fcC * c

o  p



31

VHI.

L e h r m i t t e l  d e s  G y m n a s i n m s .

Bibliothek
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. N a t u r g e s o h i c h f e

Bildwerke
S a m m 1- u n g f  ii r d i e

Z o o l o g i e Botanik ł l  i n e r  a lo g ie
Kochylien j lnsekten Oryktognosie | Geofjnosie

3 2 6
Werke in 554 
Banden und 

Heften.

3 9 3
Stiicke

3
mit 84 illu- 

minirten 
Tafeln

192
Spczies in 
864 Exemp.

3 0 0
Stiicke

160
Spezies ein- 
heimischer 
Ptlanzen

166
Naturstiicke

101
Spezies in 
185 Exemp

G e o g r a p ł i i e Kalligraphie Zeichnen Itlusikalien

Wandkarten Atlanten | Globen Vorschriften l^orlege-
blatter Zahl d.jr Noten-Hefte

4 4  1

1

4 0 121 75
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Diesjahriger Zuwachs der Lehrmittel.
A . B  i 1» 1 o t li e k.

1. Durch Ankauf aus stadtischen Mitteln.

1. Wypisy polskie dla niższych szkół gimn.
T. II. 2 Exempl. .

2. Wypisy polskie dla wyszszych szkół
gimn. T. 1. część 1. i 2.

3. Wypisy polskie dla klas niższych gimn.
3 toiny.

4. Głowacki, Chrestomathie der kirchen-
slavischen Sprache fur Obergymn.

5. Mozart ^ deutsches Lcscbuch fur Ober-
gymnasium 1. U.

<i. Schubert, Grundziige der allgeni. Erd 
kund.

7. Heutler& Warb anek, Reicbs- and Liin-
derkunde Oesterreichs.

8. Scbenkl, Chrestomathie aus Xenophon.
9. Siiplle, Lateinische Stilubiingen 1. Th. 

JO. Grysar, Oridii carmiua selecta.
11. Hochegger, Homer. Iliad. Epitome vol

1. ćc II.
12. Mocnik, Algebra und Geometrie fur

Obergymn. 2 Biinde.
13. Martin, Lebrbucb der kathol. Heligiou

2 Bandę.
14. Ilillardt, Geom.. Wandtafełn sammt Text-

18 Tal-. 3 Hefte Text.
15. Grysar, Livii libr. partes selectae p. I. II
16. “- Scheda, Generalkarte v*. Europa.
17. * Naturgeschichte der drei Reicbe voa

Biscboft, Bluin, Bronę & 19 Biinde.
18. * Liiben, Naturgeschichte.
19. Curtius, Gr. Schulgrainatik.
20. Scbenkl. Gr. Elementarbuch.
21. “  Pauly, Real-Knzyklopiidie der Fhilogie,

7. Biinde.
22. Windisch, Vorschriften.
23. Hermes, Liuearzeichen, 5 Hefte.

24. Wolf, Zeichnnngsunterricbt, 44 Blilter.
25. Kunzek, Pieśni kościelne, 18 Exempl.
26. „ Kircbenlieder „ „
27. ., Hymni sacri „ r
28. * Ilandbucb des Lemberg. Statthalterei-

gebietes pro 1860.

11 Durch Schenkung.

1) Vom hochw. lal. kath. Konsistórium.

29. Schematismus venerabilis cleri dióce-
sani r. 1. przemyslensis pro anno 1860.

2) Vow hiesigen Stadtpfarrer, dem hochw. 
Domhcrrn Leo Ritler eon Z wioski :

30. Calepini undecim linquaruin nomenclator.
31. Schiinbergcr, M. T. Ciceronis epist. ,

9. Biinde.
32 Ambrosii Martiani-theatrum politicum.
33. Leśniewski, Beneiicia divi Stanislai

Kostkae.
34. Mirobulii Tassalini-Adverbia moralia.
35. Howiński, Ode paraclctica ad B. V.

Mariam.
36. Philippi— lat. Konversazious-Lcxikon.
37. Florentii Schoonborii Emblcmata.
38. Manuscriptum vocabularium.
39. Śniadeckiego Geografija.
40. Gramatyka polska.
41. Mowy polskich krasomówców.
42. Mowy i listy Wacława Rzewuskiego.
43. Zbiór rytmów J. Ż iłuskiego 3 tomy.
44. Kagnimira kronika 3 tomy.
45. Dzierzwy kronika.
46. Zegota Fauli, pieśni ludu polskiego w

Galicyi 2 tomy.

Die mit bezeichneten Werke gebóren der Lehrer- die ubrigen der Scbulerbibliothek an.
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47. Żegota Pauli, Pieśni ludu ruskiego w
Galicyi, 2 tomy.

48. Listy moralne z angielskiego.
40. Nocy wiejskie — z francuskiego przez 

Szymańskiego.
50. Rozmyślania o śmierci i nieśmiertelności

Atanazyjusza.
51. Mowy Kurcyjusza.
52. Bel iza ryjesz, rycerz' ślepy.
53. Ojcze nasz w różnych dyjalektach

słowiańskich.
54. Boznański, Żal i wzniesie nie ducha

rodziców.
55. Rozprawa o małżeństwie lub bezżen-

ności kapłanów.
56. Upomnienie Isokratesa do Demonika

z greckiego.
57. Hołd pamięci 1. M. Ossolińskiego.
58. O potrzebie zakładu przytułku dla ma­

łych dzieci.
59. Austryi radość i podzięka na urodziny 

Ferdynanda I,
60. O domach ochrony z angielskiego.
61. Nauka czytania bez głoskowania.
62 Uwagi nad szkołą Rongiego i Czerskiego.
63. Prawidła obyczajności z francuskiego

prez Miłkowskiego.
64. Baldamus, Bildnisssaal der beriihmtesten

Frauen und Manner, 2 -Bandę.
65. Charelrois, Geschichte vou Paraguay,

2 Bandę.
66. Lingard, Geschichte Englands, 3JBde.
67. Leonhard, Katechisirkunst.
68. Ostrawski. Anleiturig zur Katechisir-

kunst.
69. (Schiessler, Biege den Baum, so łange

er jung ist.
70. Kubin, der Krauz, ein Zyklus von Ge-

dichten.
71. Gefuhle der Gesellschaft JESU beim

Tode Kaiser Franz des i.

3) Yom f{. Ritter eon Nikorowiez: '

72. Kopyśtyński,Celniejsze tragedyje Rasyna.

4) Yom H, Hauptmann E. Hruschka.

73) Pillersdorf, das 57. Infanterie-Regiment.

5) Yom Gymn.-Schiller Latlislaus Waydoma:

74. Merkwurdigkeiten aus der Natur - und
Kunstgeschiehte, Lander- undYolker- 
kunde.

75. Neue Ansichten merkwiirdiger Erschei-
nungeo der Natur, 2 Bandę.

76 Hagen , Lehrbuch der Apotbekerkunst, 
2 Bandę.

77. Merkwurdigkeiten aus dem Reiche der
Natur.

78. Girtaneo, Anfangsgriinde der antiphlo-
ffistischen Chemie.

79. Der Reisende nach Wien,
80. Schinagl, deutshe Sprachlehre.
81. Anwendungen der lateinischen 

Sprąchlehre.
82. Schultz v. Strasznicki, Geometri.
83. Zippe, Naturgeschichte.
84. Fischer, ,,
85. iMoćnik. Geometrie tur Untergymn.
86. Netolićka, Zoologie.
87. ., Pbysik.
88. Hoffmann, neuhOehdeutsche Elementar-

Grammatik.

6) Yom Gymn.-Schiiler Hugo Frummel :

89. Kubin, der Kranz, Zyklns von Gediehten.

7) Yon den Gymn.-Schiilern Nyiry Raimund 
und Titus.I

i #
90. Allgemeine Realencyclopaedie — von

verschiedenen englischen Verfassern, 
ins Deutsche ubertragen v. Franz Kot- 
tenkamp, 18 Hefte.

91. Das Buch der Natur.

8) Vom Gymn.-Schiiler Loret: 
j 92. Erbauungsbuch.

I 9) Yom Gymn.-Schiiler GtCotdechi:
93. Robiusoń.

9
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/O) Vom Gi/mn.-Schiller Reitmcier : j Fur alle diese Gesehenke spricht die
Gymnasial-Direction den freundłichen Gebern 

94. Medau, Erinneruugeii an merkwiirdige hiermit den verbindlichsten Dank der An-
Gcgenstande und Begebenheiten. j stalt aus.

B . P liysikalisches Cabinct.

1. Ein Nebelbilderapparat sammt Glas und Papierbildern.
2. Ein Stereoskop sammt Glass und Papierbildern.
3. 2 Glasscheiben matt geschlitfen.
4. 1 Scheibe zur Electrisirmascbine.
5. 12 Stiick Matrizenglaser zur Photographic.
6. S Lotli mit Seide ubersponnenen Kuplerdrahts.
7. 8 Loth Cyankalium.

€ . Malurhis(ori!Sii‘hei» Cabiuet.

1. Fur die lusecten - Sammluug haben die Schiiler Haponowicz und insbesondere -Łopuszański 
ani meistcn beigetragen: auch die Schiiler Głogowski, Sawicki. Starosolski und Piasecki 
baben schdue Beitrilge gelietert.

2. Der Schiiler der V. Classe Fromme! HiligO bat dem Museurn eiue Sammluug zum Gesehenke 
gemacht, die aus 90 Stiick Museheln und Sehnecken, zwei Seepterdehen, eineni kleinen 
Seestern und einer Coralle besteht.

3. Vom Herrn suppl. Lehrer Sieleckl ist ein sehr sebones Gypsstiick dem Gymnasium 
gescbenkt worden.

4. Der griech.-kathol. Ptarrer in Truskawiec H. Obłoczyński selienkte der Lehranslalt 20 geo- 
gnostische und oryctognostische Stiieke, meistens aus Truskawiec.

Dank den edlen Gebern!

Verzeichniss der wichtigeren im Laufe des Schnljahres 1860 herabgelangten
hohen Verordnungen und Eriasse.

i. u. Sth. E. vom 2. Sept. 1859, Z. 36,704 maeht au! das Erseheinen «{os liisto- 
riseh-geographisehen Schuliitlasses (mitticre and neuere Zoit) von Piita 
aułinerksam.
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2 .  H .  U M E .  v o r n  1 9 .  A u g .  1 8 5 9 ,  Z .  1 0 , 5 8 4  ( S t h .  E .  v o m  5 .  S e p t .  1 8 5 9 ,  Z .  3 5 ,9 0 7 )
w o d u r c h  d i e  E r w e i t e r u n g  d e s  D r o h o b y c z e r  U n t e r - G y m n a s i u m s  z u  e in e m
v o l l s t a n d i g e n  G y m n a s i u m  g e n e h m i g t  w i r d .

3 .  H .  U M E .  v o m  2 .  . l a l i  1 8 5 9 .  rL . 5 6 0 3  ( S t h .  E .  v o m  1 0  S e p t  1 8 5 9 ,  Z .  2 8 , 5 5 2 )
i i b e r  d e n  K i r c h e n b e s u c h  d e r  G y m n a s i a l j u g e n d  in  r a u h e r e r  J a h r e s z e i t .

4 .  H .  U M E .  v o m  1 7 .  O c t .  1 8 5 9 .  Z .  1 5 ,2 4 1  ( S t h .  E .  v o m  2 8 .  O c t .  1 8 5 9 .  Z .  4 5 , 1 4 3 )
e m p f i e h l t  T i p p m a n n s  L i e d e r b u c h  1‘i i r  m i t t l e r e  a n d  o b e r e  S c h u l e n .

5 .  H .  U M E .  v o m  3 .  N o v .  1 8 5 9 .  Z .  1 6 . 0 2 3  ( S t h ,  E .  v o m  1 2 .  N o v .  1 8 5 9 ,  Z .  4 8 , 3 3 2 )
b e t r e d e n d  d i e  p o l n i s c h e  A u s g a b e  d e r  N a t u r g e s e h i c h t e  d e s  P i l a n z e n r e i c h e s
voa Pokorny.*

6 .  H .  S t b .  E .  v o m * 1 7 .  N o v .  1 8 5 9 .  Z .  4 7 . 9 5 4 ,  d a s  L e s e n  p o l i t i s c h e r  B l i i t t e r  d u r c h
S e l u i l e r  b e t r e f i e n d .

7 .  H .  U M E .  v o m  1 8 .  F e b r .  1 8 6 0 .  Z .  6 7 4 1 ,  w e g e n  d e s  111. T h e i l e s  d e s  V e l t e r ’s c h e n
E e l i r b u c h e s  d e r  W e l t g e s c h i c h t e  ( 1 5 .  A u t l a g e . ) .

8 .  H .  S t h .  E .  v o r n  2 4 .  F e b r .  1 8 6 0 ,  Z .  6 9 8 2  b r i n g t  d i e  V o r s e h r i l ' t e n ,  h in s ic h t l i c h
d e s  g u t e n  B e i s p i e l e s  d e r  U e h r e r  u n d  d e r  i  e b e r w a c h u n g  d e r  S e h i i l e r  a u s s e r -
b a l b  d e r  S e h u l e  in  E r i n n e r u n g .

9 .  H .  U M E .  v o m  2 1 .  A p r i l  1 8 6 0 ,  Z .  5 6 3 4  ( S t h .  E. v o m  1 M a i  1 8 6 0 ,  Z .  1 9 ,2 4 4 )
e m p ł i e h l t  B i l l s  „ N a j w a ż n i e j s z e  g r z y b y  j a d a l n e  i j a d o w i t e 11 z u r  A n s c h a f fu n g .

S €  II L  U S  $  l i  I  !fl i: I I 14 I  M G .

I l a s  n e u e  S c h u l j a h r  b e g i n n t  d e n  1 . S e p t e m b e r . —  A n  d i e s e i n  T a g e  w e r d e n  
n a c l i  d e m  h e i P g e n  G e i s t a m t e  u n d  d e r  V e r l e s u n g  d e r  D i s e i p l i n a r - Y o r s c h r i f t e n  d ie  
A u t n a h m s - P r i i f u n g e n  v o r g e n o m m e n  w e r d e n .  —  S c h i i l o r ,  w e l c h e  in  d a s  G y m n a s iu m  
e i n t r e t e n  w o l l e n ,  m i i s s e n  d u r c h  i h r e  E l t e r n  o d e r  d e r e ń  S t e l l v e r t r e t e r  v o r  B e g in n  d e s  
S c h u l j a h r e s .  d .  i .  d e n  3 0 .  o d e r  3 1 .  A u g u s t  in  d e r  D i r e c t i o n s - C a n z l e i  a n g e m e ld e t  
w e r d e n .  J e d e  Y e r s p i i t u n g  w i r d  s t a n d h a f t  z u  r e c h t t e r t i g e n  s e i n .  —  F i i r  d ie  U n t e r -  
b r i n g u n g  a u s w a r t i g e r  S c h t i l e r  u n d  B e s t i m m u n g  i h r e r  v e r a n t w o r t l i c h e n  A u f s e h e r  is t  
d ie  G e n e h m i g u n g  d e r  D i r e c t i o n  e r f o r d e r l i e h .

B. Trzaskow ski,
D i r e c t o r  des  G y m nasi  u ni s.




